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f rol. B1zawlaz 
całuje kobiety bez tadnych 

zdrożnvch mvśli. 
list otwarty czc1godno
go geograf a do rodakci1 

,.Exprossu". 
Szanowny Panie Redaktorze! 
Uprzejmie proszę o male sprostowa

nie artykułu zamieszczonego o mnie w 
Twoim, Szanowny Redaktorze, tak po-
czytnym organie. 

I Nie rządzę krajem od lat 30, lecz pra 
NR. 319 cuję dla niego w okresie tym. 

ROI< V lODż. CZWARTEK, l7 LISTOPADA 1927 R., CENA NUMERU ZO GROSlY. 
---~--·-----~-·· ---·---

Zamordował i o5kałpował dorożłiarza 
dla butów, ubrania i 4 złotych 80 groszy 
Franciszek Strzelczyk z Łodzi przed sądem doraźa1ym wWarszawie. 

Do rzadów nie dążę. Oddziaływam 
duchowo na społeczeństwu, pragnąc dla 
niego pomyślnego rozwoju. A jeśli ~rv
zlem i gryzę kogoś za złe rządy, za nie
udolne pełnienienie przyjętych obowiąz
ków, to gryzę sercem, bez nienawiści. 

O całowaniu nie było mowy. Ta 
część artykułu może być wyzyskana 
przez przeciwników moich. 

Jeżeli jestem gdzie mile widzianym 
to glówkę czy dziewczęcia, czy mlock Łódź, 17 listopada. Po zeznaniach świadków, którzy I na. Bksve~t po zbaidamu St:rżelczyka o- kob:ety pocałuJę z życzeniem dla nich 

Jak donosiliśmy przed kilku tgodnia- przedstawi![ szczegóry odnalezienia tru- rzekł, żt: Jest .on • szczęścia i dobre.i przyszłości. Czyn\\ 
mi jeden z policjantów IX kom sarjatu w pa oraz przebieg śledztwa przesłuchano psych1c~n1e nlenormalny, to w obecności ich ojców i mężów, bez 
Łodzi, ują~ nfejakiego Franciszka ~trzel- I' rodziców oskarżonego, wiośclan, obar- cho_ć ni~ można powl0dzieć, by cierpi~l żadnych zdrożnych I?Yśli. ?yczenia te 
czyka, ktory będąc w Warsz.a\v.1e, za- czonych dwanaśc orgicm dz•ieci. Z zez- n~ Jakąs ~h~robę umy~1ow~ .. Dla ~stale· 1 przekazuję Im z głębi serca 1 duszy. 
m-0rdował tam i obraoował dorożkarza. I nań ich wynika, że Franciszek Strzel- ~a stop!1ia Jego poczy~alnosc1 ~on1eczna Racz przyjąć, Szanowny R.edaktorze 

Zbrodniarza po przesłuchaniu w .

1 

czyk był jaknajtroskliwiej kształcony. Jest dtuzsza obse„ wacJa psychJ~tryczna. wyrazy szczerego tapewnienia przy-
fódzk m urzędzie śledczym przesłano do Zawsze był cichy I spohvJny, lecz ~o mowach s.rron sąd dora~ny przy- jaźni i prawdziwego szacunku 
dyspozycji :vi.adz warszawskich. jakiś n,iezaradny. Cierpi.at na potyfoso- chylił sic: do w~1osku obrony 1 przeka- (-) J M Bazcwicz 

·wczoraj znalazł się on przoo sądem we bóle glnwy. zal sprawę do zwykłego trybu, celem . ,,, . • • • 
doraźnym Decyu11jącą dla roz1'rawy oyła eks- zbadania stanu .umysłowego Sttzelczy- Ł6dz, dn. 17 hstopada 1927 r. 

Jest to wątły, ujmuJący, o łagodnym pertyza z.nanego psy~njatry clr. Nclke- ka. 
wyrazie twarzy młodzicni,ec, syn włoś-
cian z pod Łodzi Franciszek Strzel
czyk. JeRO przeszłość t1ie zdradza żad
nych skłonności zbrodniczych. Był zaw-· 
szc malomó\vnv. ~POkojny, a nawet a
patyczny. A jednak cztowiek ten zamor
dował w okrutny sposób dorożkarza i 
po morderstwie zrabował mu 4 zt SO 

Aresztowanie hurtownika skór 
pod zarzutem zainscenizowania podstępne

, go bankructwa. 
groszy. Łódź, 17 listopada. stracił cały mafatek 

Nic zataja tego. Do winy się przy- \V szerokich kołach kupieckich w dniu i nic może wybrnąć z zaciągniętych dłu-
znał. . wczorajszym wielką sensację wywofalo gów. 

Byłem w 11ęd~y, doku~zat mi gtód' aresztowanie znanep;o hurtownika wyro Niektórzy hurtownicy, przypuszcza-
- zczna\val wczo:ai. - C~1c1ałe1!1 w t;.n bów skórzanych, Joska fuksa, wlaści- jąc, że faktycznie grozi mu ruina, zgo
sp.o ób zdobyć cos. do ziedzema. Nic I ciela hurtowego składu obuwia przy uli- dzili się na to, by zwrócił im chociażby 
w.em zrcsJ.tą, co s:ę ze mną ~tato. . cy Nowomiej:;kiej 20. 30 procent należności. 
'lapomnłałem o Bogu, wstąpił we mnie fuks prr.cz szereit lat cieszył się wlcl f ksowi na ;i.rtasn żądani ogłasza-

~ sza~an. . ,. kicI? zaufa_niem 1 
• ·forach. kupieckich i no niedawno upadłość. 

- D!u o, l:~Odz1lc'.n po uli ~eh.\\~~ posada! nrem al mcogranczony kredyt W ostatn'ch dniach lll-cia brygada 

Wilki grasuią 
na Wdanszczvźn e. 

Wilno, 17 listopada. 
W związku z pojawieniem się olbrzy 

mich mas wilków, któr~ napadają nie
tylko nn ludność cywilną, ale i na pla
cówki K. O. P., w najbliższych dniach 
zostanie zorganizowana w powiecie wi
leńskim, święciai1skim i trockim \\7 clka 
obława. 

Woźny zdefraudował 
sza. y - mow1~ daleJ - szu~a~ąc Jakie1, u większych hurtown:ków skór, jak f dd urzędu śledczego otrzymata jednak in-
tak1cJ pracy. ~ e znalaz!em JeJ. , Naglej' mana, R.otcrmutera i innych. formacje z poufnych źródeł, iż fuks ab- Katowice, 17 listopada 
opanowala ~lllle P.rzemoz.na my~l, ~Y W początkach sezonu jesicn.nego c.zy- solutnic nie znajduje się w ciężkiej opre- ·wczoraj µr.zcd południem woźny Sta zamo~d?wac _tlorozkar~a 1 w ten sposob nil 011 ogromne zakupy. V./ ciągu kilku sji i w zręczny sposób _ 

35 tysu1cv złotych. 

p~zec1ez cos zdobyc. Po.dszedlcm _do tygodni nagromadził w swym skladzie zainscenizował pndstępną unadfość. nistaw Buda, zatrudniony w dyrekcji 
p:crwszego z ~rzcgu ~?rozkarz.~ z zą- przy ulicy Nowomiejskiej obuwia na su- w związku z powyższem przepro: Huty Pokoju w Katowicach, udał się do 
d~n:em, by mme odw10zl do s10di:n.ego 1110 40 tysięcy złotych, nic starając sie wadzono szereg obserwacji, a wczor~J P. K. O., aby zrealizować dla huty czek 
k1lom~tra z~. ro~atk"., wolską. D~r?~ka.r: zupełnie o odbiorców. wreszc'.e w mieszka~i~ jeg~ i sklad~i~ na 35 tys. zt 
teu m? chcia~ Je~liac. N.astępn~ Nd_nak Powszechną uwagę kupców tej bran- przeprowadzono revn,z.Ję, kt?ra dała ~ie- Buda podjąl gotówkę i zamiast wró 
z ~01e1 zgodził się ch9tme .. ~.a przeia~d t ży z ;vrócit fakt, że jednocześnie orzest~J oczek i" rany wynik. Z11alez1ono bo.wiem cić do biura, wsiadł na pociąg do Byzazą~al 7 zł. O~y ?yhśmy Jllz, na -~z~~ie 1 wywiązywać się z zobowiązań, dopusz- u n:cgo skóry i obuwia na olbr~ym.ią su-
za !n.astc~, wy.iąl~1~ z pod pa1t~ s1ek1~-1 czając do protestu wszystkie własne mę, które ukrywał przed swymi wierzy- tomia i odtąd wszelki ślad P-0 nim zagi
rę i ~dcrzy le~1 do1 ?;kar7:a w t) .t ~lov. Y I weksle, m'mo, że dotychczas płacił bar- cielami. . . nął. Za defraudantem przesłano listy 
t~k, .ze momcntalmc sp.1cU z l\.ozta na dzo punktualnie. I Wobec niezbitych dowodow podstęp: gończe. Należy nadmienić, że Buda ·był 
zietI~~;licw 7 · l:Zał a nawet próbował 1 Ody poczęli go oblegać wierzvcielc, I nego bankructw.a 1'.'"u~sa aresztowano .~ dopiero od 5 dni zajęty w dyrekcji Huty coś mó·:vić' ~ ~ęadałem mu jeszcze kilka fuks oświadc.zył im, i:ż wskutek fatszy- osadzonod w wl1ęz1cn1tt do dy~zYCJI Pokoju, jako woźny. 
ci-0sów \ sidkierą. Następnie zawiozłem wych posunięć · :vładz są owyc 1• -

trupa do rowu. ściąRnąłem z n'ego buty, B 1· I k bradnlil 
z ubrania zabrałem 4 złote i 80 groszy i Zbuntowa111· chłopi· ukra1•nr scy IS Jl s il z odjechałem dorozką do ł odzi. , . sa' 
Po odpoczynku u siostry miałem jechać SZilU ' W. 
dalej, do rodziców, zostałem jednak are spalili posterunek pohcii pod Stanisławowem. I • . Kowno, .11 listo.pad. a. 
sztowanv. ik h t 1 ki ..t 

Prokurator zapytuje Strzelczyka, dla Lwów 17 Hstopada. Natychmiast wszczęto alarm i zawia V{ Woły~1.s ack pow;a u 0 ·t·c•. es~ 
' domiono policję wojewódzką i szefa bez oddział szaulisów, wateruiący w ":l .wsi ::~d!~t skórę z twarzy i czaszki doroż- We wsii 1:1aniawa .koło Nad~órny w pieczeństwa w St~.n.isła~owie. I podpaliił młyn, nalcżą<:y d-o właśc1c1ela 

karza. wo;ewództwie . stamsław?ws1kJem ~y- W c ągu króHnego czasu komen~a p~ folwarku Polaka. , . . 
_ Nic wiem, co rob"lcm, bo było buchł zatarg między ta.mte,1szą_ l~dno~cią licji zmobilizowała samochody, ktorcm1 I Gdy dzierżawca młyna zwrocił s1ę u 

ciemno _ brzm·ata niesamowita odpo- ukraińską a p~terunk1em rolici:: Kilku do wsi Maniawa przywi<::ziono 50 polk- .skargą do komenda .... ta oddziału Łajpini
wicdi oskarżonego. agitatorów zdołało do tego stopma pod- jantów i kilku oficerów pol.cii. I sa, ten uderzył g0 tak silnie, iż mły.?arz 

Istotnie skóra z twarzy i czaszki za- burzyć mieszkańców, że ~a- dany . ~n~k W chwili, gdy ekspedycja :wteżdża!a 
1 
zemdlał. Wówcza.... szaulisi wrzuclh ~o 

mordowanego dorożkarza była zdarta. podpalono budynek, w ktor)'m nnesct się do wsi, płonęły już także zaoudowanta do płonącego młyna. 
Co się z nią stało. n'c ustalo~JO. Ody o- posterunek. parafialne, na które przerzucił się ogień I Dziięki interwencU m:.ejscowej ludno
brof1ca .st~zclcz· Ka, ~dw. L11~d,au ~apy- W podpalonym budynku znajdowa!lz posterunku. policji. PoHcja ~aprowadz.- ści która rzuciła się na pomoc, zdołano 
ta!, w pk1m był stame po prz~ bvc;u do się komendant posterunku Machnowsk1 ła porzą?ek i ares~to_wała głownych pod w;ciągnąć młynarza z płomfon.i w stanie 
\Vars~a\\y. oskarżony odpowiada apa- i jeden posterunkowy. palaczy i awanturnikow. b~zo cię.żkim, zagrażającym ży<:iu. 
tycznie. ze _ 
idac dwie doby z Lodzi, zywlł słe tylko 

:~~iii:~{t~Ys~~r~~~·~:~gfu~~i Wielkie transporty złota zna/ez~!!~" J0!!~lślach 
Strzelczyk. wieczny nędzarz, wydawał 1adchodzą do Warsza\\IV dla skarbca Banku Polskie~o nad rz'1kq. 
jednak pieniądze p 1 k" · · 

. na farbę do włosów, Warszawa, 17 listopada. tutu Banku os te.go wzm~cm ;>n swo!~ 
· - · ~ sobi·e czupru11„ Bank Polski otrzymał wczoraj z An- zapasy kru.sz:cowc 1 prz:ewazną lch częsc ktorą przyczc1111CJ · · • „. . 1 k · b d · h ·ał w kf"a'u 
Przcstuchi\vanie świadków rozpo- g~ji y1erwszy tr.nnsport z, ota w wy?o ?s-, ę zie .Prz.ee .owyw h ·i~ Jb · , . ak 

, . t d ck pcr•yzy dr. Grznvo-Da- c1 1ednego m liona funtow szterhngow, P~rojektowane w c w1, .o ec~eJ z ~ 
bezę 

0 
ko' kt, < • • t 'crdzi·r 1·.; .o1n·icr·- przetopion\."ch na ztaby dwudziestok1- py Z'l.Ota przez Ba,nk Polski wyn osą ogo rows ego on s w. · · u • 

1 ł 15 T · d 1 '- C· ł · ·i. telnv ·cios \~ ty1 głowy zadany byt z nic Jogrnmowe. Złoto złożono w skarbcu ban em .
1 

.. m1 1ono:v o aro.w.. a ad P0k•i'i. -
· . · · · ku lsza 1 osc zostanie przywiez10na o ra1u. zwy0kłą s;łą. . k" . d · · . e ·w niedługim czasie nade,jdą dal.;zc Ponadto Pank Pols1ki sprowad:r:.i jeszcze 

k . kaśle:zdema ~zasz 'I i o arcie JC.I z t ·ans1J "lot' a rrdvz· z.rodnie ., wa unkll- I do :craju 5 milionów dolarów, które z11aj-
<; ory . \VI.a c7.ą o i.: • · "· .' · c. • . . • • ,, ł d -. · . · · k -1 t 

f . i J odt '1a"""'" m1 pożvczkt tab1lizac•1i.ne1 ~ zauana. sta- u~ s1e za~ram<:a 1a Q <Ue'PO~ · wyra mowan u z Jr 1,. „„. · , ~ ~ · 

Lwów, 17 listopada. 
\V zaroślach nad rzeką Stryjem, 

obok wsi Chodowice, w powiecie stryj
skim, znaleziono tułów ludzki, pozbawio 
ny i:;łowy, r,1k i nóg, od,;:ięty po kolana. 
Tułów należał do mężczyzny, na no
gach wisiały strzcpy czarnych spodni. 
O za&;adkowem odkryciu powiadpmio-
no władze śledcze Stryiu.. 



-~tr._Ź:_--------------------"E XP Rf SS W I EC Z O RN Y 

Łódź wiele -I 

depeszu·je 
a ma~o kor~spo&1du~e. 

i telefonuje 
Polska poczta 

. w cyfra.eh. · 
Warszawa na p1<Jrwszem 

· mu:nscu. 
Jakie miasta polskie najżywiej kore-

1 
~tx>nclują, t. j. najwięcej piszą, biorąc za · 
podstawę statystykę poczty za wrze-I 
~~? I 

I 

Oczy iście na pierwszym miejscu I 
stoi Warszawa 13 milj. 700 ty~. listów I 
wysyłanych i 6 milj. 350 tys. listów na-

1 
desłanych - oto plon listowy stolicy z ' 
jednego miesiąca. Przeciętnie d~iennie 

óa.ie to około pół miliona listów wysta
nych i przeszło 200 tysięcy listów nade
słanych. 

Na drugiem miejscu pod względem 
il of.ci listów wysylanych stoi· Poznań, I 
wykazujący 4 m.ilj. 600 tys. sztuk. Tuż i 
, a nim idzie Kraków z 4.550.000 listów 
wysyłanych. Znacznie natomLast mliiej 
miasta te odbierają listów, bo Poznań 

t~'il<o 1.800.000, a Kraków - 2.300.000. 
Pod względem ilości odbieranych li

stów na czele miast prowiricjonalnych 
krc1.;zy natomiast Lwów, wylrnzując 5 
mili. 800 tys. listów nadesłanych, gdy 
ilość listów wysłanych z tego miasta 
wynosi tylko 2.700.000. 

Powyżej mil}ona korespondenci wy
syłanej lub nadchodzącej w miesiącu 
wykazt!ją prócz wym1cnionych jeszcze 
następujące miasta: Lódź, Witno i Ka
towice. Z większych miast stosunkowo 
najsłabsze tempo korespondencji wyka 
zuje Lublin, o zaledwie 150.000 listów 
wysłanych i 250.000 listów nadesła
nych. 

A teraz jakle młasja naiwiecel depe-
~zuJą? . , 

Warszawa odebrala we wrześniu br. 
140.000 depesz~ czyli przeciętnie 4.700 
depesz dziennie, wysłała zaś 92.500 de
pesz, czyli przeciętnie 3.100 dziennie. Z 
kolei najwięcej depesz wysyła Lódź, bo 
60.700, najwięcej zaś odbiera Lwów, I 
bo 36.300. Natomiast tak mato piszący 1 

Lublin woli widocznie komunikację de-I 
peszową, bo wykazuje 10.200 depesz 1 

wYstanych i 7.800 nadesłanych. 
Wreszcie jakie miasta najwięcej te-

efonują? · ' · 

Warszawa miała we wrześniu 

14.857.000 Połączeń · telefonicznych Io-I 
ka(oycb { a więc około pół miliona dzien 
nie rozmów telefonicznych) i 259.000 po 
łączeń zamiejscowych. 

Inne miasta znakomicie ustępują sto
licy pod tym względem. Jeśli chodzi o

1
. 

rozmowy lokalne, to zwracają uwagę: 

Poznań (5.500.000 połączeń), Katowice . 
(przeszro 4 mi!Jony i Witno (3.300.000) .. · „ ............ „ .... „, •••••••. 
zarząd zgromadzenia czeladzi murarskich 

m. Łodzi 
zaprasza S\\· ych członk6w na zebranie, 
odbyć się mające dnia 27 listopada 1927 
roku o godzinie 2 po pot. \V lokalu wl~s
uvm przy ul. Przejazd Nr. 34. 

·· ' Z poważaniem Zarząd. 
~ 

Dr. med. Jan Polak 
choroby wewnętrzne 

vrzvimuie od 4-6. 

Andrze1a 43, tel. 64--2f 

~- TEATR MIEJSKI „ . . 
Dziś. w czwartek, na przedstrn1:lt:: 111 di.: zw:., 1 

zk0w • .P ~•. n';.;; f'lute''. Następne 1 ost~ ; ·1 c w s.:: -1 
· zor1le puw;t'•2eni_c tej wybornci :;1.t1,;:;:: w ! •Jtol i~: 
~zą nicdzieic PO popludniu pe: clcr.;:.~;, pr1:ml:.ir
llY!!ob.u ' · 

Wielki film 
gorejących serc, erotycznych 
zapasów i tęsknoty · pod tyt. 

• 

' ' 

Dr_amat osnuty według poematu BYRONA: 

„DON JUAN'' 
Rolę tytułową gra największy tragik 
świata, ulubieniec kobiet prze pi ę k ny 

JOHN 
BARRYMORE 

~ rolach głównych 4 gwiazdy, promienne 
oszałamiające urodą i wdziękaem: 

MARY ASTOR 
ESTELLA TAYLOR 
H'ELErłA COSTELLO 

PHYLLIS HAVER. 

NOCE hucznej bies;ady i wcsolyc;:h plqSÓ\v, 
NOCE mi.fości, zwycięstw, upojenia, rozJkoszy. 
NOCE blasku, potęgi, bogact\\'a i zbrodni, 

• 

~OCE księżycowe w kraju \rniostcj, rozpustnej LLtcrczf Borg1:1 , 
\OCE ktćire zako11czyl btysk skrzyżowanych szpad. 
\OCE które stworzyły lcg;cm!ę o n :ezwyc'ężonym Don .luank. 
\OCE legendy trwajqcej miQdzy l udźm : j}O wiecz ne czasy. 

U W A Ci A. 

, l)ON JUAtł'' - to kulminacy1ny moment sezonu, 
)ON JUAN$' - to muzyka, śmiechy. huczne bacłrn

nalje i szczęk kastanietów. 

I mam a 1r;· 

OrKiestra symfoniczna pod dyr. p. LEONA Kt1NTORA 

. W związku z polemiką z gencrainy:m 
' agentem finansowych Stanów Zjedna
, czonych Parkerem Gilbertem, stanowi
sko ministra finansów N:emiec, Koehlera 

jest poważnie zachwiane. 

Proces .,polskich 
bandytów'' 

budzi w Parvżu wielkie 
zaciekawienie. 

T·oczący się obecnie w Paryżu pro
ces polskich ban·dytów budzi zrozumia
łe zaciekawienie i odbija s.ę głośnem ~ 

I chem w pismach francu&kich. Nic dz.iw-
1 lllego. Nie ty1ko z powodu egzotyzmu, w 
·pojęciu paryżanina. polskiego pochodz.e
n:a oskarżonych, tych bandits polonais, 
lecz i kh wielkiej !ilości i rozmiaru d?~.o 
nanych zhrodni. Istotnie dziwnie to 
krwiożercza szajka. A jednocze&n.:e niie-

1 z:wykle wyrafinowana w swym cyniimie. 
Jeden z podsądnych oświadczył n. p. 

iż przyjechał do Francji w umiarze 
wstąpienia do annji, którą jakoby Fran
cja formuje, by .. napaść na bolszewików. 

W śród oskarżonych, zwraca przede-
• wszystkiem uwagę, rdzenny ... pol!ik, jak 
św:adczy nazwisko, Władysław Zinczuk 
który z.resztą sam na śledztwie piurwiast 
ckowem oświadczył, że jest narodowości 
ukraińskiej, synem rosyjskiego ·komisa
rza policj.i i że wobec tego .. niczego lep. 
szego od n' ego oczekiwać •tie można. 
Podczas rozprawy zaprzecza je~ak 

·wszystkiemu, co mu zarzucają sypiąc 
I swych towarzyszy. I W szóstym dniu proce,s.u omawiana 

1 sprawę usiłowanego mord-erstwa żandar-
ma Rognon, w której udział wzieli Zin· I czwk, SkopowJcz i dwaj ich .1aj-bliżc;. to
warzysze. Żandarm Rognon, patrolując-, 
w okolicy Louvres, napotkał aagle czŁc· 

; rech podejrzanych osobników i zażąda: 
'od nich wylegitymowanfa się. Skopowic1 
sięgnął ręką do k:eszeni, sziJ·kaiąc rzekc; 

'mo papierów, a w tejsamej chwiH Zin· 
I czwk, który stał z tyłu, zadał mu cił'.ls VI 

•głowę kolbą o drewol•weru. 
Gdy żan•darm odwrócił sit.: do Zi!lczu. 

ka, ten ze słowama: 
Oto są twoje papiery, strzelił do nie· 

lto k lkakrotnie, raniąc go ciężko w szy. 
ję. Zail1dann Rognon upadł, lecz po chwi 

I' li, leżąc na ziemi strzelił do :iapastnikó~ 
którzy zbiegli. Po trzech miem,co.ch ku 

1 racj;i, żandarm wyrorowiał. 

I Skopowicz przyznał się, że brał u 
. dział w tym zajściu, lecz Zinc.wk zaprz' 
I cza stanowczo, mimo, że '1skarżają gt 
! zarówno wspólnicy, jak i ofhra napadu 
Wywiązuje się następujący dialog: 

l
i Przewodniczący: D!acze~o strzeli' 
pan do żandarma 1 

I Zinczuk: Dz.ęki Bogu! Nie byłem 11 

81 Louvrcs tego dnia. Nic strzelałem do ni• 
. go. . 

Przewodniczący: A jednak Skop-owie; 
zeznaje inaczej. Muszę te~ przyznac, ż4 
jakiekolwiek są jego winy, obec!lie stan 
się mówić prawdę. Trzeba :n :1 to orzy. 

I , . • 

lznac ... 
. Obroó.ca ZincZllka: Dziwię !.-ię, że pa; 

przewodniczący p.rzyznate rac1ę indywi· 
duwn tej miary co Skopow:i..:z! 

Obrońca Skopowicza: ProlesluN \\ 
imieniu mego kHjenta prze ci w takim za. 
rzutom. 

A jednnk Skopowk:z, ~tórv uważa. 
że w:docznie n.ie już ni ema d"J ·straceni< 
znajduje więcej wiary swem ~rzyznanien; 

! się, niż Zinczuk. który wszy;;tkie:n'l zn. 

I 
pr7,ecza. 

P.roces potrwa zapewne do koli.ca o 
m. 



______________ ..:.._ _______ i! XP RES~ W n:: ~-~ .. Q_R N_Y ·-------------------Str.:.__ą~ _ 

lfłonte·Carlo w kawiarni ,tcentral" 
zlikwidowane .przez Urząd Sledczy. 

---.:o:---
W „klub1q." Junkc1onowal nawet s·pec1alny krupier. 

Łódi, 17 listonada. I W godzinach popoludnio-wych do ka
OJ · µew1H.' ~,1 czas~1 władze śledcze I \yi~r~i tej w~~roczył większy oddz.f.at po

stu.le obserwowały no\VO{)tworwną ka- licJI slcdczeJ na c~ele z komisarzem 
\voiarnic ..• Central" przy tilicy Plotrkow- Wcyerem i p()(:lkom.isarzem M.iką. 
skiej 48. · · 1:-lcznycb gości. zgromadzonych prz;-

,.Central'' stat się bowiem punktem stolikach, ogarnęła panika. 

• . 
zbornym wszystkich z-nanych na bruku Kilku zawodow~ch szulerów rzuci
.f6dzkim hazardowych grnczv w karty, ło s ię do ucieczki lecz pe.fleja, stoją~;1 
którzy przebywali w tym lokalu od rana przy 4rzwiach, zagrodziła im drogę . 
do późnej nocy. Połów władz śledczych był nad1..,r 

- Czemu · hiz. 'Stękasz, · hyclu jeden, 
przecież jcs.zczCś r1fc nie oberwał. 

- Czy to prawda, że Jasiek z)ad; już 
cały posag żony? Gdy ostatnio Josz!o do uszu władz, obfity. .. · . . . 

że w „Centra!u·' w :clu kupców i pr~e- S~on11~Imwanv luł'kanaso1e tai.i i - Tak. ale wiem, że dostanę od cie
bie w skórę, więc chciałbym prędzej 
zbyć kłopoty z gfo\,·y. 

- A już. A oomyśl, że byto t·,rro tii 
mniej ni wię~ej, j2k 25 wor!<ów :;;:mat i 
przeszło 200 kiło tarego żelastwa. 

mysłowc6w przer::rało większe sarny, kart 1 g~towkę. . . 
postanowiono zlikwidować jaskiniG ha- Jak się ok~~a!·o. ,.klu~" posiadat sta· 
zardu. łeg~ „kr.up~era. , ktory rmał zawsze prz.) 

'!!llL!!!"!•!!W!!&~4i!~WWW!!~·!'lli'lilDi~i&!!:ii!'.~rJ3.E&iib~!!!-!~!=!!~§łi!•™!!!i!!!!!!!!UC!!B!!!~*!*~&!!.CS~L!!!l!!!!!'!!!!!!'!!!!!!!!!!l!!!!.!!!!!!!!!!!!!I!!!!!!!' sobie speqalme wydrukowane sztO·liV . 
- sprzeda wal je ąmatororn gry. · 

„Interes" szedt znakomicie -i p.rzyno
sił aianżerom znaczne dochody. Łó<:lz
l<ie Monte Carlo zdqbywalo sabie bo~ 
wiem z każdym dntlem coraz większ.<1 
popularność. 

Zwyrodniały oiciec skazany na Z lata wiązieniil 
za ~azirodczy stosunek z 17-letnią córką. 

Bił Ją, malfretówar i· przemocą tr.zymal w mlaszkanf u.~ niaszczqśllwa 
. . 'Z(C\l ~! r J• zawiadomiła W'BSZCiB_ ·.O . \VSZJSłkiBm POllG:,. ·. 

· Łódi., 17 listopad·a. ł porzuci.„ Domyśli się w k<>ńcu wszystkie policji i o~ar.żyła ojca. W :rezultacie 
W swoim czasie donosildśmy w nEx~ go i co ja wówc-zas pocznę, n'.eszc.zęśli- wdrożonego śledztwa 1JOstał on osadzony 

pr~sie" o stras.znem oskarżeniu 11·1et- wa? . w wię2lieniu. 
niej Waler~i .M., która doniosła policji, Łzy córki .nie wzruszyJy go. Narzeci.ny Walerii te.goż dnfa j.eszci-e 
że ojc.ec ją zm~za do czynów lubież- - Masz milczeć - oto była jeg0 ' od- dowiedział się o aresztowaniu M. Płon-
~ych. . . powiedź. ne jednak były obawy Walerji. 

Jak wówczas już nadmienialiśmy, Walerja, nie mogąc znieść nieludzkie Młodzieniec, który kochał ją gorą-co, 
.Wladysiaw .M., robot.njk fabryczny, za- go traktowania ojca, roecy<lowala się nie potępił jej. 
mieszkaiy przy uli.· cy Żer<?mski'?g0 st~:e wreszcie wszystko p-ostaw;ić na jedną 

1 

M. w dniu wczora~zytn. znalazł się 
• napa.stował . swą ·starszą · corkę Walerię. kartę. · · ' ·• przed sądem okręgowym. · 
Korzystał z tego, że jcg-o iona, . ;:ównież Wymknęfa się z domu i u<lała się· do Sąd skazał go na dwa lata więzienia. 
rooolnica, pracowała w noey, wohec cze 
,({o pozostawal sam z dziećmi. w mieszka
niu. 

W dą2u k'lku iy~odru · każdej nocy 
p.rz.ychodzi} do \:'lalcrji, śpiącej w j.edn-em 
łói:•ku 7. rołod-.zą siostrą i budził ją ze snu. 
Dz.iewcz.yna broniła się, krzyczała, gryz
ła go. Ojciec silniejszy fizyczn'e zawsze 
j-ed.nak zwyciężał. 

w w 

„ Trzymałam go Gałą noc· w objęciach"!.. 
Kochanka Liebermana usiłowała wykazać jego „alibi• 

ale sąd n1e dał wiary · 1ei zeznaniom. 
- Powiem o wszystkiem matce! -

groziła mu. Lódź, 17 listopada. - Nie przyznaję się do winy - m-0-
- Nie waż się 0 tem mówić, bo cię Małżonkowie Szurman, zamieszkali wit na ·rozprawie - to pewno była ro-

zabiję. A zres·ztą, ona d przec'eż· me u- na drugiem piętrze domu przy ulicy bota jednego z moich kolegów. Krytycz-
. wierzy, bo ma do n:: nie większ~ zaufa- Dworskiej 47, zostali w nocy zbudzelli nej 1nocy spal em z kochanką w ogrodzie I 

nie. ze snu stukni~dem w szybę -okienną. znajdującym się przy domu przy ulicy · 
Walerija, niestety, wiedz.iała, u mat- P. Szurman szybko się po:lnióst z D\vorskiej 47. Gdy usłyszałem krzyki· 

ka, która kochała g-0 nad . życie, nie da łóżka i zbłiżyl się do okna. Przez szybę .,lapaj złodzieja" schronikn1 się na dra-
1 jej wiary. Nic więc je-j o tern n'e mówiła. ti:irzał jakiegoś osobn ka w cyklistówce binę, bo wiedzialcm, że mnie zaraz po

- Słuchaj, już dłużej nie mogę znieść nasuniętej na oczy~ \Vięc wszcząl alarm. sądzą o kradzież. P.o chwili zeszedłem z. 
tej ohydy - · irz.ekła pewnej nocy do ojca .J.ak się okazało do okna by la przy- drabiny i na moje nieszczęście wpadłem 

· - j-e~li nie <las.il mi sł-owa - honoru, że stawia.na drabina. w ręce policjanta. 
- przestaniesz mni~ w nocy c;dwiedzać, nie Włamywacz, który tak niefortunnie Zeznająca w charakterze świadka 
będę tego taić tirz.ed sąsiadami. · zwróci! na sieb.e uwagę _ szybko ześli• kochanka Liebermana twierdzHa rów-

Wszystkie osoby, które policja za
stała w _,Ccntralu", po przes.fuchaniu 
wypus~czono na wolność. 

Właścicielpwi lokalu i kiłkn gośc'.0111 
spisano profokuly . celem pociągnięcia 
ich do odp0wi~d?Jialności karnej. 

JW 

Kobieta pod kołamj 
tramwaju. 

~traszny· wypadek na uli· 
. cy Piotr~owskiej. 

Łódź, 17 listopada. 
Wczoraj o· godzinie 3-ej po południ» . 

na ulicy. Piotrkowskiej obok domu 
nr. 196 miał miejsce straszn~' .wypadek 
tramwajowy. 

52-lctnia Marjanna Vvvsocka, zamii;
szkala przy ulicy Składowej 2'5. v"rzc·· 
chodząc przez jezdnię, potknęła si~ i u· 
padła na ·zyny, dostaj~\C s!ę pod \.v1la 
wagonu. 

Nieszczęśliwa uicwiasta doznał.a ch;ż 
kich ran gtowy. 

Pogotowie po udzieleniu pierwsze} 
pomocy przewiozło ją do domM. 

Nagła śmierć„ 
·Łódź, 17 listopada. 

P. Helena Kuligowska (Nowo-Za· 
wadzka 8), będąc u swej znajomej Kon„ 
stancji Pydo (Nowo-Zawadzka 14) do
stała nagle ataku serc.a 

Nim przybyło ·pogotowie. wrzionęfa 
ducha. 

Zwłoki zabezpieczono aż do z·ci ::·::ia 
władz sądowo-policyjnych. - Dópóki mat•ka prn·cuje w nocy, bę- zgnął się po drabinie ·na chodnik !:.. nież z całą stanowczością, że „przez ca

dę .d? ci.ebie ~zrc:ho~·ził '-;-.. :nówił jej - wpadl w objęcia przechodzącego ulicą I łą noc trzymala go również w .. obję
J:iz 1a, s·1~ p<>slaram; zebys rukomu o tem policjanta. ciach", to też gdyby nawet chciał, nic 
~e mowrła. . , · , ·. S~rowadzono go do komisarjatu, mógłby tej nocy nikogo okraść.„ . Qf r bÓJ.ki 

I zamykał. Ją na 1k. lucz w mieszkanku, I gdzie się okazało. że był to znany na Sąd oparł się jednak na zeznaniach l 18 a . 
gdy ':'ychod~ił do pracy: . · . bruku łódzkim złodziej mieszkaniowy świadk(Jw oskarżenia J ska1,at g-o na rok I Łódź, 17 listopada. 

N1~szczęsl wa Waleria nie mogła s1ę Moszek Liberman. i 6 m:esięcy więzienia. I W domu przy ulicy Okszcja 4, pod-
zdobyc na. stancw.czy krok. . . W cz9r.aj .znalazł si ę on przed sądem. I i;zas krwawej bójki, wynikłej pomiędz5 

I;he lubiła ~w1e.1? awant~r ~ obawia- I kilku lokatorami tej kamienicy został 
ła się k-01~1pro1:11ta<:11 •. szczegolme z tego . dotkliwie p-0bity tępem narzędziem 344 

względu, ze miała JUZ narzeczonego. lłf f kt • k tk • l t · b t ·k Alfred Szmid'ke 
-~ł~zie~~c ~ie.rzył rei. ś·~·ęc1e, le~~ l,· all U a U rę I S .arpe I en~ ro to n_~ po nato2'łni~ r;-patnrnk11 

ktoz mogł JCJ dac zapewmenie, że 1e1 · · otgo ?~ie 0 na miejscu 
nie porzuci, gdy dowiie się o wszystkiem. k dl• · i d j ł · I pozos awi 

0 
g · 

A tymczasem przestała się z nim spo ra I Da pOCZC e Wa DO oryczn 
tykać.„ . specjaliści" 

Ojciec zabronił jej bow:em wych()dźić " • 
Łódf, 17 Hstopada., tą meldowano policji o występach zlo-z mies·zkania. 

- Ojcze - płakała prze<l nim, gdy 
wracał po pracy do domu - f!liej litość 
nadem mną... Przecież narzecz·ony mnie 

Ta;emn:czv zamach 
samobó!czv 

24-~etniei rob tn cv. 

Z polecenia składu manufaktury M. tlzicjskich na poczci~, władze doszły <lo 
Rappaporta jeden z -ekspedjentów tej . przekonania, iż d~iała tam jakaś spra
firmy udał się na główną pocztę w ce- wnic zorganizo\vana szajka 
hi wysta.nia sied miu wfększych paczek W wyniku dłuższych obserwacji i 
manufaktury do Rosji Sow eckiej. rewizji udało sio \Vresz.ciic ująć dwuch 

Gdy zbliżył się do okienka, by uiścić złodziejaszków Szlamę Kucmachera i 
odpow . e<lnią kwotę, pozostawił pac.z.ki leka Brandstajna, znanych już dobrze 
na podłodze przed wcjśc.cm do gmachu policji, którzy cale dnie spędzali ua 
poqty. poczcie, czyhając na odpowńednia oka-

M211ufaktura w tajemniczy sposoób zję. 

Pożar 
w pra~owni swetrów. 

· Lódi., 17 listopada. 
Wczoraj w godzinach po poludl!:o. 

wych w pracowni swetrów Moszka Naj 
berga, mieszącej się w dornu przy ulicv 
Pomorskiej 37. wybuchł pożar, \Vskutel, 
nieostrożnego obchodzenia się ognic1n. 

Ogień ugasił szybko jeden z oddzia
łów straży ogniowej. Straty nieznacz1w 

Janina Chlebowska, dwudziestoc.~te- zniknela. . Ustalono. że oni to wla ~nie okradli 
rolctn a robotnica. zamieszkata przy ul. Przcratonv ckspcdjcnt wsLczął a- ekspedjcnta firmy I~appoport i kupca To · d 

1 
h • 

ŁaRiewnick ' e 27 baw]a wczoraj u Jarm. Mnno natychmiast wsoczętego do- porka. p·1 Rf\l f o lft ny ft[ OWlft[ 
~wych znajomych przy ul'cy Andrzeja chodzenia nie u~.ato się przyłapać spraw Brandsztajn i Kucmacher, z.nalazłszy łl ~l ~ ~ . . W li 
nr. 13. Gtly na przeciąg )<iJl,1111astu ml- ców kradzieży . s : ę i:irz.ed sąde~1, wprawdz.ic ~tie. przy- i po~i: d:łą y . rcchę got6wki ponukuic 
nut pozostawiono ją.samą w poko}u z Po uptyw:c godzmv \V ~machu po- znah się do w1~1y 1ecz ~eznan1a swlad- 1 cclPm {•v..-. . cia fatry._i wyrobów papie 

niewiadomych powo ':Gw targneła się czty znów doko1rnno kradzieży. Kupco- kó\v potw erd.z1ty fakt ich stałego gra- rowyca pudełek ·~ •óLlilKA. 

na życie, \vyp '.j ując większa dozę jo- wi Ickowi To.porkowi skradziono -kilka sowania na poczcie. · . j gł ~.z) ~ko d"Y '.~li-;f'b~t •31~0P~d~~ni~ 
d~·uv. paczek · skarpetek. które zamierzał wy-1 Sąd skazał Kucrn~chera na dwa !~ta !h'~;~e:Re~i.blikt:. ' 16 

\V stanie nicprzytPmnvm 1irt.t!Wie-i stać do v.: .arszawy. więzfe.nia. Brandszta1na zaś na 10 lTI!C-1 QHli1 ift:M:f,~ I I -
~("'.:•ll J1,;s1,._rath.c: do zbiorni miejskiej. Ponieważ niejednokrotnie iuż zresz- sięcy. *t&f-....__~_nr=nlH EL • 
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Umia~towienie · przedmieść 
pr~yn~osłoby korzvści zarówno p~ryferjom jak i śródm-eśc.u. 

nad sansacy;nym pro Jaki 1m władz warto się zaJf a1u1uf c ! 
„Republika" przed kilku dniami przy I kól miarodajnych, okazuje się bowiem, przedmieść foM tak doni osl .r, że sa'.n 

l1iosla wiadomść, która zarówno w:ś~ód że w urzędzie, wojewódzkim w opraco- , fakt jego powstania śmiało naZ\\·a(· rnnz
najszerszych kół społeczeństwa jak i waniu jest projekt t1rzekszta1cenia sze-. na rewolucyj11ytn. 
czynników miarodajnych wywoła nie- regu przedmieść łódzk!ch w samodziel-1 Podniesienie przedmieść łócl:-ddch, t 
wątpliwe poruszenie i gorącą dyskusję. ne miasta z własnymi samorządartti.' w pierwsz. J rzędzie Chojen i l(ado-

Wedtug informacji zaczerpniętych z Projekt ten zarówno dla Łodzi jak i goszcza do godności sarnoclziclnycl1 
•~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~"!"~.~~~~~~~~ mia~ ro~~!e w pewn~ mierze aktu~ - Czy wiele się zmienifo w tem ży„ •ny dotychczas i palący problem naldy· 

ciu od czasu, gdy wyszłam zamąż? tej gospodarki samórządowej na pen:· 
- Bardzo wiele. Dawniej czekałam feriach, które dotąd pod każdym wzglę 

do północy, az Ludwik pójdzie do do- detn byty upośledzmrn. 
mu, a teraz czekam do świtu aż wróci Koncepcja umiastowietiia przedmieść 
do domu.:. ' poslada nie mniej doniosłe . znaczenie i 

Tak i 
„ . 

nie. 
--:--

_ Nauczyciel= ile :podróży odbył Kr:!':Y&z 
łof K·olumn,? 

Uczeń: Cztery.„ 
Nauayclcl: Dookona'1ie.„ A łetaz po

. wfo,dz mi, mój chłopcze, po której podiró
fy K:olum!b umarł? 

dla samej Łodzi. Gdyby odnośny pro· 
jekt władz wojewódzkich został osta
tecznie zrealizowany i stal się faktem 
dokonanym, to wówczas sarnor:tąd tódz 
ki, dla którego przedmieścia były za· 
wsze piętą achillesową, byłby w zna
cznej mierze odciątorty i mógłby więcej 
w tym wypadku środków 1 euergji po
święcić śr6dm'.eśc:u. 

Obecna gospoóarKa na przedmieś· 
ściaoh jest wielkim ł krzyczącym skan
dalem. Kto zwiedzał nasze peryferja I 

- Pytałem się dziś tatusia, dlaczego . rnial możność zetkn:ęcia się z ich sza-
ojciec może mieć kilkoro dzieci, a dziec .-:- Ni.e, to dól)rawdy Ilie d? ~vtrzy-1 rym i monotonnym życiem, kto zdoła! 
ko tylko jednego ojca. mama! Wc~~raj znowu cię w1dz1ano na wczu~ się w swoist~ atmosferę odrapa-

....... I co ci odpowiedział? Pto.trko~sk1.eJ i · jakąś wysmukla. PtZY.111.ych i wieczni::> brudnych uliczek, ten 
- Powiedział mi, że jak wyrosn~ to stomą mewiastą! musi odnieść wrażenie, że na naszych 

mi wytlumaczy', iż wszystko jest mo- - To chyba pomyłka... Szedłem Bałutach, Choj(lach i Koz'nach żyje 
żliwe„. przecież z tobą!... jeszcze duch ubiegłego stulecia, który 

s &&&Jł*W - t>ięt~o s\Vc wyrył na każdej dziedżinie 
życia. todzlennego. Kr:u1ce miasta ni
ctem t1ie przypominaJa peryferii wiel-p. anna rw1·e na sob1·e· sz-atk1· kiegó pótmiljonowego ośrodka, gdyż - Maksio zna n~yl:Jitniejszych lu- · każde z nich jest zamkniętą w sobie 

d.zi nasz,ego miasta. . dziurą prowincjottaln~. odległą zda wnło-
- Dlac~e,go więc me przebywa w ich I . gdy dowiedziała się o uj~ciu swego przy1acie. la._ by.·· sfę od wlaś. clwej Łod. Zi .o .dziesiątki 

fowarzystwie? · _ kilometrów. 
- Bo oni go łeż mają„ Od ośmńu lat władze wots!<owe po- Tymczas-em w lokalu wvdz:aJu woj. Ludzie śródmieścia żyją dziś poci 

**• ' szu:krw·ały niejakiego Mtt.te-us·ta Kowal- .s-kttwego o<lbyws.ło 9ię ba<lani~ pana Ma. hasłem modtlej „europeizacji„. Nieje-
M. je.st 'Chory. Nad łóż.k;iem )ego std S'lciego, młodZJi.e:Qc:a w wieku wię.cej, nit teusza. Usłyezaw.s•zy w:rzas;ki na korrta: I dnokrotttie jut zwracaliśltiy uwagę na 

lekarz. z,badał pacjenta i ma bat~:lro po- poborowym. :zu! d-ezert~r .~abra_ł tupetu. i oświad.cty: i to, ie >l~urcpe!zacja:· .ta. daleka jest jesz 
ważną :minę. . Obywatea te.n, ll,cZ<l!cy lait 36! ukrywał ze Jako pa<:yf1sta me p11agme wstępt>wać j' cze .od 1stotne1 tre&c1, ze i;irzeksztake-
~ Panfo M, - mówi eskulap - Nie s1ę sprytnie od 'WOJ.Ska, abra . .!11ąc !ltę_ w do szeregów. nłe Łodii na modłę europeJsk~ odbywa 

bc:dę 1!1'krywał przed pa.nem :„lotnego slerac!h 'krymina~:atów na Ool1oc1e. Do- Za a\Vanhirę grozi dwa tyg:>dnie 4te się jedy11ie pow!etzchownie i jc<lno
stanu r~eczy: jest pan poważni~, ha·rd~o 'Y'~dy ?5obiste zmieniał tak 'często, iż po s:tt~ - zwrócił mu uwagę jed-en z urięd stto~tt!e. Nie mniej J jc~?,ak ~ ta 1:a;vet 
poważnie chory.„ Czy życzy pan roh1e hc1a nie mogła wpaśł n.a jego ślady. mkQW, narmastka „europe1zac11 nie zuo1ała 
jeS'zocze }wg·oś widz.ieć? Wresroie ujęto g0 i odesłano· do wy- - Co mi ta.tn - dwa tyg1dnle! Ja lesze.ze dotrzeć tam, g~z~e. koirczą się 
· -- 1 aik - szepcze. hladeltl~ Ustami działu wojskowego przy kom&iatjicte rzą dz'.esięć J,at przes,ied-ziałem w w'.ęzieniul g~amce Placu Wolnos~l 1 _R.cyn!onta. 
chory. du. A co do wojska, fo dzięki Bogtt - wyro- Nre. ż~Olał~ dotrzeć, po!11cwa~ po:vstt:zy = Kog-0? Na wieść 0 11wsypi~", przyjació!ka ka słem jiuz z piel~ekl • , ~uJe Ją cos w .rod~ajU spe~yf~czrnc, l~"'~~ 

Innego lekavz.a. walera, na·dohna Mari~mna Stoc.ze.it, ub Wobec takt<lgo pos·taw1erua sprawy, kiego ":1U,ru Chińsluego, kt~r~ oduz1 .... a 
*.,;."' nła partię sympatyków i jai,.Ja do ratu KowalSJkie,go n:iezwłoclt.lnie odesłano do i przednuesc!a, ll~~z~ ?d .~tasc1w_ef{~ tc~n-

W r·cstauracji. szal Woźny ni~ c1?ciał ich w~11ścić, R-0~- pa~cj przy r-ez:etwie polkjt Je inoc;!eśnie 'pa i .rytmu sr~O~IeJSl~1e~ Łodzi. ~a;li~-
- Panie starszy! P,iwo jest zupełnie ~oryczau"'Jia niewiasta podarła na 'i<'b1e po1oohała do tego )<>ka.lu pan.na Marian- li dban~c przcdm,esc ~sląf~a punkt Lu.mi·· 

mętne„. sukiienkę, poszarpała ,1dessous„, si.a.dla na, którą ze wzglę<lu na .skromność mu- llacy1ny zwl.as~c~a pod "".;g!ędem s~ar!u 
- Męfoe piwo w -naszej restauracJl"? na podlodze i jęła tłuc głową o ścian~. .siano otttlić sfarym płMzczem poLc.-vj.uym sa_rnta.rnego 1 hig1~ny. O 11e i samo srod 

-;.vr k1 l ,_ · m1cśc1e pozostaw.a pod tym względem 
w Y rncz.o:n°. To ty k'o <Kufel, proszę sta- bardzo wiele do życze11ia - o tyle przed nownego pana, jest brud'ny. · 

li d b„ • f h)• & • f mieścia w tej dziedzinie stani)\Vlą iak-** • 
- Znaw<:y kobid. twierdzą, że błon,_ 

dynki są łagodniiej.sze od brun.etek, 
- Niepraw;da. Moja fońa była jui 

blondynką i hruMtką i inie zauwa.żyłelli 
żadnej zmiany. 

--- Co się stało, pani.e Ganceg:tl? Wy 
prow dza się pan ze .swego mieszkania? 

- Tale„ 
- Dlaczego? . 
- Jestem niezadowolony z f.ego mie-

szkania. Brak w nńm zasadlniczyc'h wy-
5ód ... 

-- Dopiero teraz doszedł pan do be• 
to prz.ekona.:nia? Ptzez pół r-oku mies.i:~ 
imł pan przec:ie w tem mies·zikaniu„. 

- Tak, ale d'op:~ro dzisiaj zauważy
em, ż·e n:iema w nietn łazienki... 

•* * 
· - P.rzestałieś już w:reszcde płakać i 
awodzić! - pyta filtl,ż żony. 

- Nfo.„ Nie m)'Wl, źe ci tó tak łatwo 
}!rzejdzle„„ Odpt>etyWafil tylk-0 f:tOćhę .• , 

••• 
- Pa:tłlie marynarzu! Podohn'O jest 

•an jedynym z tałogi okrętu „Pńnicip~s
a", który nie zginął podczas ikatnstr.ofy., 

- Tak jest... 
- - W J~ki sp~ób to się slało? 
· - W bardzo p.rosły: pos:tedłem do 
~rtowej restauracji na piwo i spóźni
em si ęna okręt, ikt0ry Odjechał be:te 
.urie. , .. 

•• 
- Podoooo na biieJtu:ttńe noc trwa p6ł 

bkiu.„ ' 
· -- Wyobrazrutn s-ohiit.>1 il-e tan\ się pła~ 
i. za nlitl'Wr w hotelu.. 

f BDICB PD o IE DS i \Vil li ł1tOłą • ~ż~ r;;'lzj~r~::ż;~d~~g~mil,a c~~~:i1;~ 
Ci k b i klęsk i nieszczęść. Nle ulega wątplivJo-e 8We Odaola JekarSk e. ści, że sprawa ta w Pierwszym rzi;:dzie 

., . związai1a. jest z problemem budowla-
Wstyscy wfomiy aż nadto dobrze, że f c~owyn_i c~asopisntie „Archiwum hy- ,- nym. Ale tu właśnie projekt wojcwódz

bliźnięta bywają często tak bardzó do gJcny rasy · . , . twa automatycznie zagadtlienie to roz
siebie podobne, iż trudno jedno od drn~ .. Okaza!o _się •. te gfowa. bllzmąt za- · wlązuje. Z chwilą bowiem umiastnwic 
giego odróżnić. Lecz mało kto wie ;ak wiera_ naJWI~CeJ cech podob11ych, WY-1 nia1 przedmie~cia podlegać będą spc
daleko te podo.~ie_fistwa s1.ęgaj.ą i c~Y. pó- stępuJą_ bowiem te same. cechy ~hat.ak."" cjalnej ustawie, która da. itn .moiność in 
za twarzą blizrnęta pos,1adaJą tez mne ! ~eryst,yczne. te .s~me us~Y: nos · ocz~., tensywnego rozbudowania się. 
cechy tak wybitnego podobie6stwa: I Zr~s~tą te ':'łasme częsc1 glow~ nar W swoim czasie radny R.ap~Jski 

wreszcie nic zidajemy sobie sprawy : z• mrn~J ulegaJą wpływom ~tac~Jące~o zgłosił na radzie miejskiej wniosek, do
tego także, czy Dodobiet\stwa dotyczą ' PD.w1etrza I \v"'arunków życia, me maJą rnagający się stworzenia t. zw. wielkiej 
jedynie sttony czysto fizycznej, czy też tez wpływu \!'~runkl zew,nętrzne ua . Łodzi. Przez przylączenie szeregu 
sięgają i do.cech duchowych. wzro.st i długosc rąk czy no_g. rniast pomniejszych aż do Zduflskicj 

. . . . . . . . N1,estety. sPtawy P·Odoblenstwa urny ... Woli wlącznic wnioskodawca m1uł na 
. ~em1 wszy~tk1~"!'1 .zagadn1e111am1 z.a- slowe~o i duch~we.go nie,zo.staly w tych myśli stworzenie wiclk'cgo zagł\ibia 
1ąt s1ę Ie~arz rnem1·e' ... kt :.v T~ybndze prze bada111acb nalczyc1e wys\V1etlohe; wy- przcmy~łowego, którego punktem Len
P. rowadz1wszy. _ o<lP-O:v1.edn1e ~adama .~~I n!ka j~dynie .z r_óżnic w bu~owie .cz_a~z- tralnym, niejako rdżeniem i jadrem by
un~wersyteddeJ , pohte~hn!te, . wvnlKI kl. Jabe u bliźniąt spostrzezono ze me- laby wfaśnie Łódz, Projekt ten fJkazał 
zas swych baidan ogfos1ł ohecnie w rn- raz i róince .umysłowe bywają znaczne. sie jednak praktycznie nlewvknnalt1ym. 

Projekt natornlast wojewótwa. który 
jest jakgdyby prżeciwstawt"'niem w11lo-

N owe W. ykopa)1•ska pompe· łan' sk' fe skup. Rapalskiego i jego ant_yteia, ma 
.J • wszelkie moźliwoścł reaHtacji, tembar-

Niezmordowana praca obecnego kle 
rownika prac wykopaliskowych w Pom 
pei, prof. Malal'i; d0nrowadda do odko
pania catcj nowej dzielnicy tego miasta, 
zasypanego, jak wiadomo, przez pouiór 
i lawę We\uwjusza podczas strasznego 
Wybuchu jego w 79 roku ery naszej. 

Świeżo odkopaną dzielnicę składały 
domy najzamożniejs7••rh r11 ' "" 71<-ańców 
Pompei, a śród uich dom najbogatszego 
z nich, według podania, patryciusza pom 
pcjsłdego, Pubilusza Korneliusza Tagesa 

Dom ten jest 'n!ez\VYkle obszerny i 
obejmuje 20 Dókoiów na paderzc, oraz 
drugie tyle na picrwstem pietrze. Kor-

neljusż Tag~s nagromadził w tvch po- dziej, fe zamierzona de.;e11trali1,acja 
kojach znacz11n liczbę - dzieł sMuki, z przyniosłaby przedmieściom nieobli-
kłórych większość zachowala się do- :::zalne korzyści. . 
tychczas w doskonafym stanie. Na,d .Projektem tr,m warto się przetG 

Sciany pokojów okryte są nrześlicz- powazrne zastanowic. ".:·dl! 
nemi freskami. ".... ,...-. 

·według. metody, zastosowanej przez 
pr~f. Mal~ri wszyst~ie przedmi?tY zna- s z K o ... " T a 11 c A 
leztone me będą, nie wylącza3ąc fres- u r ~1 n 
ków, odsyłane Jak dawni~j •. do muz~6\~, W L• : ~ . · 1'·· A-_ ... ufTA 1 lecz pozostaw1011c na m1e3scu, gdzie Je 1p.11Skie~O tGra1id-Hotel) ' 
znaleziono,. dzięki czcm_u dzielnica Ś\".'ie Od 1SM!!O ii0wt1 koMoldf otat lekcje praktvc•ń•, 
źo odkopana utworzy JedYne w swoitn Zapisy na mie,scu lub Ewang elicka 11 
ródzaju muzeum nieocenionej wartości 
atcheologiczucj i histć>ry~zuei~ __ ...._ 
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Tragedia dożywotnio skazanego. ~Kan~~I w ~f emh iowann~i[h 1u~a1eutu. 
O i ciec odda je lekkomyślnego syna w ręce sądu. 

Dwa lata aresztu za oszustwo. 

W sporze o dziewczvnę zabił przy ac1ela.-Dożvwot
nie więzienie. -- Po 15 latach wypuszczony. na wolnt ść . 
Tułaczka nieszczęśliwca.--Znowu dożywotnie więzienie 

1 Przed se. dzia. staJ'e młodzieniec dwu- Rudolf p· ekstoris (syn) wyludZl'ł oó. 
. Pr. a!{a, w .I.istop,adzie. I nia. To też śmie1·telr11·e blady spog,J;-,da~ · 

Z 
- 1 dziestoparoletui w mundurze austrJ·.ac- niego w roku 19..,5 sumę ..,60 OOO OOO kor 

zapcmmaneJ trag.edJt, ktora rozc-1 na swych sędzio'\~', !ldy dow 1·,~. dz·,·at s1·c., . i;J 1;i • • • • al ł I " ~ ~ 1 • kiego legjonisty. pod pozorem ulokowania tej sumy wcu-
? a się prze? dziewiętnastu ~a1y, \~Y- że musi iść dożywotnie do więzienia. - Czy podsądny byf już :rnrany? krowni, która miala być założona. Ody 
1 csla ~negdai nowa , trag~dJa, ktora Zlitowano się też 11ad mrn i skazano ~ Tak. Juliusz Pekstoris przekonał się, że syn 
w~budziła, ogólne . ws~okzucie ~la c:.ł~- l go na 2 miesiące. Podług ustavvY mu- Okazuie się z aktó\v, że siedział 6 go oszukał, zrobił o tem doniesienie kar 
w.ek~. l~to:y o~si edZl'a\':szy piętnascie 1 siatby być skazany najmniej na 3 mie- miesięcy w areszcie za kradzież. ne. Cofnął je potem i dał się znowu na
, u w~ęziema, .miał ?zsta~ s~azany po- I siace, abv musiał ·natycl1niiast odsiady Obecnie odpowiada za oszustvvo, po ciągnąć na 40.000.000 kor„ gdy syn 
now~ie na dozywocie. I-hstona napraw-j wać swą dożywotnią kare. Tak ma jesz pełnione parokrotnie na szkodę rodzo- przy p.omocy sfałszowanych listów do
dę ciekawa. , · cze nadzieję. Osobna komisja zadecy- 11eg;o ojca. . wiódl, że cukrownia przecież powstanie. 

'!" roku 1908 miał Jan Maszek lat 19. duje, czy skończy :nvój żywot w wię- Oskarż.a OJCiec, b. podpułkownik 
S~uzyl on wtedy u. pewnego gospodarza. . zieniu czy na wolności. h Ju!J.US7. Pc'kstorls. Przed niedawnym czasem znowu 
\V sprzeczce o dziewczynę pchnął go ie wojsk onwedzkich, - przy pomocy sfałsi.,uwanego listu (rze· 
den parobek nożem w twarz. Maszek rnl"f'łl~fi.91 pu;µ ifi# ™' Niłr.t\@•• '*"Q@l@tWt$§ilffJ!!S@lfff *' • komo pisać go mlal minister honwedów 
nie namyślając się. schwycit z.a kół i roz Csaky, prosząc o wypożyczenie z.asta-
platał parobkowi gfowę na dwoje. Zo- z k ' " Wy na biesiadę oficerską) wyłudził sre 
stal skazany wtedy na śmierć przez po~ '' .rzy ms Im nosem bro stołowe na 24 osób I potem je zasta~ 
wieszenie, karę zaminiono mu jednak wił za 25.000.000 kor. 
w drodze łaski na dożywotnie więzie- Skończył swą karjerę artysta firnowy. Ponieważ machinacje oszukańcze nic 
nie. ńczyły się jeszcze na tern, Juljusz 

Maszek. odsiedział piętnaście lat. Za htys•t·a ikineimato~mficmy Wolheim „•ogór~k", :nada.ją:c 1'nli „s·zy:tns>kie" l. .~storis zrobił nowe doniesienie karne, 
chowywał się wzorowo i w r. 1923 wy posiadał d:uży pokrzywiony n.os, którym ty. ·• .• ,órego epiJ,ogiem było skazanie syna na 
puszczono go na wolność, z tern, że jeśli 1 „odcinał siię" od l'eszty kolegów IIla każ- Ucieszon)!' a.rtysta w tych dniach po- dwa lata aresztu. 
w przeciągu to lat nie będzie karanym, ,dym filmie. Nos ten był p.rzedmiotem żar wrócił dQ Hollywood i 1..aprezentował 
reszta więzien i a mu się daruje. W prze : tów pięknych koleżanek. Inaczej nie wy swój nowy ,,rzymski" nos k'Olcgom, kole Sprawa ta rozegrała się W Budape
ciwnym razie nms; siedzieć dożywotnie. i rażały si ęo nim, jak "ogórek ko1egi Wol żankm i przedsięb:orstwu kinematogrn- szcie i komentowana jest W tamtejszych 

Więz;eń znulazł posadę i pracował. i he.ma. ficznemu. Wszyscy llif.e mieli słów uzna- sferach towarzyskich jako skandal nie-

r;>o pewnym czas_ie przyszli. jedna~ do I Na swe 111ieszczęśde p. Wo1heim zako 111ia dła artyzmu chirurgów · nowo;orskich lada. WWW 
Jeg~ ~hleb?davvcow ~g~nct,. dowiady-

1 
ohał się w pewnej u.rQcz.ej gwieździe ki- prócz reżysera, który zmusił przedsię-

w~c S~Q o JCgo.zach.ov,amu się. ~e!1 do-lnematografiiiczneij, która jako warunek bi~rstw.o do ~eil'w11n~a ·k~ntrak<Lu z p. W:ol - Na Wołyniu sowiookim we wsi Turczyli 
w :edziawszy się o iego przeszlosc1, wy .stanięcia z nim na kobiercu ślulbnym po- he1mem, .gdyz zdan:em re~fo p. Wolhę1m mieJs<C?'!i włościanie zamordowali prezesa rady 
powiedział mu posadę. Mastek wyszu- 1 stawiła . zmianę fl<osa z charakterystycznym „Qgórkiem" był wleJsk1e1 koimunistę Borys-0wa. 
kat sob'c inne miejsce, histor]a się )ed- „. - · art~stą kinemafografkznym, a przestał . - Kanclerz &karbu I!· Winst-011 Church~ P~.Y-
nak powtórzyła. 1 tak za każdym ra- Zakochany airtysta, chcąc za wszelką nim być, gdy zdobył nos „rzy;m<>ki". Jął od lady łlcuston pfiarę 1.500.0<?0 funtow 5z.t 

P d 
· · · · d b , -1 1 k · . · S . d W I . na rzecz skarbu, złozoną przez of1arodawczy01ę 

zem. ę zono go z m1eJsca na m1eJsc;e. • c€in_ ę z -0 _YC wz.g ęay aprysne1 gw.az:-, trac1wszy posa ę p. o heim rłJw-1 w boldzie pamieci Jej męża si,r Roberta liousto-
Ostatnio służył w Prauze a gdy mia!/ dy, udał s1ę do Nowego Jorku i tu spec- ni~ż nie pozyskał względów kapryśnej na. znanego mllJ<>nera - właściciela stoczni o-
utracić i tę posadę, uuadl z rozpaczy j j'aliści ·operatorzy pnreksrlałdli j_go gwiia21dy. . krętowych. 
230 koron i natychmiast udał ~ię do 

poli(i!~~dzieiy dopuśc1t sle dlatego
1 

po-I RIMl!WGllllBll&llmlH'lltll'*lil&mil ** mu;wmtł 
nicwai mnlema{, że lepiej bedzie odsic I 
dzieć l O lat - jak sądził - i potem 

,,„. 
Dziś 

i dni następnych 

• mieć spokój. Okazało się, że mylnie zro l 
zum1 ał on to, co mu powiedziano przy 1 
wypuszczeniu na wolność i my8bt, że; 
pozostaje mu Jeszcze 10 lat do odsiedzc- · 

- ~~m•~ 

TEATR l\Al\\ERALNY. 

Podwójnv program 16 aktów, składająca się z dwóch wielkich szlagierów. Nieprzerwany 
łańcuch .Qui pro Quo• ~ Śmlechl Humor! Dowcip! - Cały świat szaleje przepada 

n '' coś'' 
8 aktów śmiechu, humoru 1 dowcipu. - W roll główne uosob1en1e kokleterji, 

urocza obdarzona na1w ększym wdziękiem 1 temperamentem anystka 
gra tylko clo niedzidi wlącznie wyborną krme-) 
dJo salonową L. VerneuiJ'a (autora „Panny ł'lu•, 
te·') „Aza is" z ud ziaiem Kazimierza Junoszy- i 
Stępowskiego w popisowej kreacji baron<t \Vur- ł 
tza. W innych re.lach pp, Dziewoń>ka, GrYVlii~-1 
ska, Relewicz-Ziembińska, Micha! Znicz, Krotke i 
wioczo~cm. Bilety do godz . . 1. w cukicm1i Uo-j 

CLARA BOW i ANTONIO MORENO 
&;;;swłMliłl!B@W*#N##§+E*WW*A&i9h#iiB!#~kEfdbiMMJiWM . Stę#E LARA 

·l) · tr:Vyod.;~e!~t. ,,Miłość Apaszki'' . BOW 
stomskiego, od 7 : . 30 na m1e3scu. I w 8. akiach .• -; Potężny dramat odźwi.erdad!ajl\cy dz!eie P.ięknej 

TEATI< POPULARNY. kobiety, k1ore1 uroda przysparza tysiączne me0ezp1eczenstwa. 

Dziś i codziennie c godz. s.20 wieczorem wy- I W rou1ch głównych: Charlej Ray i Iwan Qrawford 
peln!ająca stale po brzegi widownię wesota i me-1 • 
lo?Yina. nperetka :,Gri-Gri" W nowej bogatej l Początek scansvw o g,_ 4.30, ost, o g, 10 w. ~a pierwszy seans ceny miejsc od 50 gr. 

wystawie tlekorucyine), urozmaicona wysti;:pa;m Or1;;1-esira symfon•czna pod ku~r. p Ka n tor a. 
znakomitej pary baletcwej. -M •WPJ!j@llM@-jMfiN*i'łtłll!IMłlil1JI.~~- rMIAA&\ii AF! 

'r------,, l_ ~ CON WA~..._ _________ _ 

Zl\liA-DK_Ą; KRWA EJ łUJCY~I 
Kryminalny romans spółczesny. 
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- Czy ona mnie pamięta? - pow- sunę sic; jej z drogi, zahezpieczając jej 
tórzy.łcm PY'tanie. los pod względem materjalnym. 

P•olaną przechodzil jakiś wiejski 
chl-Opak. 

- Chodź-no. Wlłodku - załvołata 
moja gospo.dynri. 

Wy.rostek posruszmie 
zdjąl czapkę. 

przyhiegl 1 

- Czyś nie widział tej pani, która 
siedziała tam na pagórku? 

- Widziialem.„ Pasłem przecie kro
wy ... 

- A dokąd poszla? 
- \V stronę szosy.„ 

-- Trudno to PO\V:!,edzieć - odparła z z~dumy wyrwal mnie g.t,os Elzy: Zauważył·em niepokój, malujący się 
Elza. - Mówi często o przyjacielu, od· _ Oto jesteśmy już w domu... na twarzy gospodyni. Poszliśmy szyb-
bywającym dla niej daleką podróż. Za- _ Weź pani pręid'ko ten szal ... zacze- ko w kierunku drogi, ciągnącej się 
kazałeś pau wspotmnać jej 0 sobie, W JGC kam w ogrodziie... , wzdłuż polany. 
nk nie mówiłam. Pa1iska wina. jeśli p 0 chwiH mszyli śmy już w powro:- Zdala już zauważyłem grupkę wieś-
zwoln.a odzyskuje pam, ęć "' tym wz~lc~ ną drogG. niakó\v, dyskutuj~cych z ożywieni em. 
dz.ie. Mogłam żon . e pana przypomina(: o _ Gdzie jest żona? - zapytalcm. Tk·nięty złem przeczuciem, przyśpieszy-

waszem malże!1stwie, op.owtadać, jak _ Na polance ... ld-f pa.n prosto przed lem krokn.
1 

troskHwie piel<;gn-0waleś j::i, w chorobie. siebie. . - Co się stało? - zapytalem jedne-

Odybyrn tak uczynił.a, panL pamiętalaby Wąska ścieżka prowadziła do wspo- go z chłopców. 
„ wszystkcm. umianej polanki. - A bo ja wiem ... -- odpad - Gajda 

Nic n:e odl)O Wiadałcm ·na słowa tlzy. Poprzez przerzedzone drzewa widać opowiada, że jedną panią ze dworu por-

Poczqlem w ·d uchu rozważać, C1. Y moje było jasny p asck rzecr.ny i zlekka \ml i~kiś zbój„. 
postęp·o·wa11!~ było właśc i we. Zda wa- zmarszczoną powierzcl11HG Wisty. Jesz- - Odz;c jes t te11 Gajda„. Pok.ażck .:ni 
łem sobie \'n ';\vc:.zas r'"zecic sprawę z te- cze kólka kroków 1 - znala:: łem si ę •1a gu ... 
go, .co czyn i ę. olbrzy nucj polan ie . R_oz ejrzafem się ha- Odci ągnąłem wskazan ego mi \.Vi;;ś-

Chcę zostaw'. ć łfa!in~ e zupełną swo- czni e dcko[a . szuka ją c wzrokiem 111 0 - niaka na bQk i PO·czątem mu 7,adhwać 
bodc. Jcsr młoda i p'~kna , może w ięt.: ~ j żony. g;or ~~czkcwo pytani.a. Z odpowiedzi jego 
r11aldć In l;:~ a któryi,y s: r. jej bardziej j - Vh."ncn1iP pall; posz ła do las u - Z'~o ia l em wy\V'n :oskow-c1 ć, ż e ż om.t moJ<:. 

le mn e i, cdn~ al. I·- odcZ\' ~•Jo ::- (' ''Im - zosta ła porwana nr:cz Makar ego. 

Nasze JU:li . i:Sc\VO rno żi.: być rat suj Pr ;, t. d c:11\1,d~ s cdz'a!a, ot, n.a. tam- Prz „~bi~g \'.'j,i).U dku przedstawał się 
.d eważn,ionc. Jeżeli mnie nic ko~h a. n- tvm J)a l!: c.'J rku ,i i.:Zy tala k::;i a.ż kc.. . nas tę pnjąco: przed kilkoma minutami na 

I 

-
szosie opodal Polany. zatrzymał się sa
mqchód, z którego wysiadł jakiś bar
czysty, W'Y'SOkii mężczyzna .. Zatrzyma! 
w.iejskiego chlopca i począł go wypyty
wr ć o ooby, zamtlesz.kufące d"WłOrek. 

Otn:;ymawszy ,tnformacJe, napis.a~ kól 
ka stów na kartce i polecił oddać ją mfo 
id1ej pani, która s.iedzlala na polance, Ha
lin.a - ona bowiem była tą młodą pa
nią - przeczytała tę kartkę i skierC>
wala się w stronę szosy. 

' W ów czas barczysty mężczyzna przy 
skoczy1l ku niiel porwał na ręce i silą 
wsadz:il do samochodu. który nabrch
miast ruszył. 

Gajda obserwował tę scenę zdaleka. 
Zaalarmował gospodarzy, którzy wy
biegH na szosę, po samochodzie nie bylo 
j,uż jednak śladu. 

Nie m1akm ża1dlnych wątpllwości, że 
owym zbmdn•iarzem był Makary. Gajda 
określH m1 powiierzchowność mężczyz
ny, która zgadzala się w zupe.tności z 
wyglądem wtacha. 

iNe było czasu na żale i rozpaczainia. 
Zostawilcm zawodzącą gorzkiemi łzami 

Elzę i wyjechałem natychmiast do War· 
sz.aw ·, dokąd, jak sądziilem podążył Ma 
kary ze swoją ofiarą. 

Natychmiast po przyjeździ e do stoli
.:: y, udał em siQ do komendy poHcji, gdzie 
zaimc!dowalcm się k ierown:iknw[ bry
gady śledczej. 

/.D. c. n.} 
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Ciekawe zdjęcia z c,kc;Hc ~nfora Tan~aniJrn w Afryce. do!rn1iane prz"z prct Ma i·cir1a J:'frnsa z New • Yorku. 1) 'Charak terystyczuy pejzaż; 2) „Si~sta•• lwicy; 
. 3) Odpoczynek; 4) Samochód, udekorowany trofeami. 

ł&WA UIZcWWWM'MkaiCiWii&riWM 'iMWWWW . . ~~A-~~· * ft 

Skandal w książęcej · rodzinie. łliliszczęśUwszy aktor filmowy. 
Książę Schwarzenberg w spółce z bandytami. - Are- Charlie f arell czuje się jak w siódmem niebie. 
sztowanie księcia pod zarzutem oszustwa. - Rodzina w społeczności aktorów filmowych !we.g.o drzewa. Chłopey, nie "macie poję-
ofidtowuje wysoką sumę dla wypuszczenia książęcego ludz"i naogoł płytkich i zmater,jal.zowa-'cia, jak mi dobrze w tej nadmorskiej pt!• 

S 
nych, zu,pełnie o<l.ręhne miejsce zajmuj~ styn.i. O! gdybyśde widzieli morze, pia-

Więźnia. - t")Ółnicy l{Sięcia OOd kluczem.~ \\f-ła „;ze cze- mtody aktor Charlie farrell, odtwór.::a szczysty brzeg i .nieg·o' w pogodną ' noc 

ka'.J·ą na ·ich· z~z,nan.:ia, któt:e, W .d.a .... lsz-ym. ci~gu m, og· ą głównej rold w filmie ;,Siódme niebo", księżycową. Siadaim sobie wówczas „, który drię.kf c_udowriej g:rze znalazł się przed d::>mkiem, na ~zerwonem krzeseł-
. . . . . . ' . ' . zaszkodzić' księciu. .. . , •.. . odrazu W s:ódmem niebie sławy. ku i wyobrażam S•obię, Źie j'estem panem 

O wie1kim skandalu w książ~cej ro-,spedytora. Tam. ks·~ąźę przy~na:ł się, że Zalwyc:Zaj szampan sławy ude.r.za do całego świat~. · 
dzinde Schwarzenhergow, maj .ących wiel- t'ia 25 października ·planowane było wła gfowy młodym .d~hiutanto°!, .lecz F~,rrel Mówię do siebie: synku! To nieb1; 
'<ie posiadłości w Czechach, donoszą z maniiie do biur „Nationa1 Company", motny ma łeb- 1 ras.ne na sw1at spo1.r.ze- gwiaźdzMte ten szmat morza i domek na 
Pragi pod datą 25 b. m. Oto trzydz'estnle Aresztowano z miejsce syna spe<lyto- riia, nie stracił więc równowagi... , plaży to je~·t twói świat. Po za tern nie
tni książę, Eodm. Schwarzenberg, z. linii ra. T~go samego jeszcze dnia, po przesłu · · Obl.egającym go reporterom oświiad- ma nic. O ileż mi tu lepiej, niż w zady· 
pierwszego n:aic;tatu ks . ążąt Schwarzen, chaniu księcia na :nspekcj'i policji, aresz- czył, że je.st szx:zęśliwy bo v.:ierzy ~ :ęo- mianej sali kawiarµi, albo w głup;1ch sa
berg, brat · księcia Alherta, rezydującego]towano jeszcze pięć osób. Nazwiska ich ga i · dzięiki temu wszędz.e się czu1e, 1ak lonach. Wolę pływać w ocea.n:ie, ~tóry 
na zamkU Schwarzenberg w Ba~arj,i, jak 1 policja trzyma na;;_rązie W• tajemruicy. „w siódmem niebie". Ludzie zapewniali należy do wszystkich, n~ nurkować w 
się okazu}e, był: w s.półcę , s,z.a1.ką _ban:.. . Na wieś<; o ar~sztow:al).iu : księ'cia Ed- go, że z chwilą gdy osiągnie slawę stra- płytkiej sadzawce będącej - własnośdą 
dytó.w, którzy p1an<lwali . ·włamanie„ do .mun:da przyjechał ,do ,, P,1<,ag_i . brat _jego, ci pogodę ducha. Ludzie widocznie lu- jakiegoś geszeftsmachera. 
biur „National C51sy Register C!J'mpa'ny'_' . "ks.: ążę Adolf . Schwarienber{ i· oś'ń;'iad- bują się w melan.chol1i i spleenie. Nie dałbym dwóch centów .. za jakie§ 

Księr.:ia >Ed:munda. : '. ~<:hw·a·~:z.c~11?e1··ga 1: efzył. ·na ·p,oli.cj'i, ż.e p:Bkryfe wszyst~~e ,S,z.k~ . „J?. biorę ~ycle poprostu i kocham t-am wymy,ś1ne luksuoowe samochody :i 
areszt-9wano. Odpowtadac qn h·~·'ilzie ' na dy ,·1 goto'W ilozyc wysd'ką . ka,ucię, ' )'esl11 1e. Jesh człowiek ma, zdrową dus·zę, to podm.ejsikie pałacyki · zamieszkałe przez 
raz.e za os~ustwo. ·~ . . ~ „ . .., , I wy,puści ' si_ę J<sięda , Ęd'll?:lłricla p.a' wolną ;m?.że być s7;;zęśliwy, pomimo, że jest legjon sługu~ów. C? ile nie s-iedzę w moim 

_Przed n.edawnym cza:sem przybył ao t'stopę. , . , . " , ' foLogemczny . domku, to slę włoczę Forde:m po sw1e· 
„Natio'nal Casy Register · Comµany'-' i 'za- · Rodzjrla ma nie od dti-ś wielk'ie k1opo Charlie Fat.reH, dobroduszny olbrzym cie. Kiedyś mo~e spotkam dziewiczyn.ę, 
J1ówil tam dzie'si.ęć kas .. Cenę .kupna . po- ty' z , ks'i:iderr) Edcgi!l·nden'J. " 0:,Że,niL on . s.ię '.o rysach ·Endymiona przyjął. reporterów ·która dzielić będzie moje up.odob;i.nia, 
'\ryt \Vekslami. po kasy zamówiO_llt; sańl.i 'J1fZ~-~. d'o/Qm}'j. fa~;Y Z pewn::i; ~.~orką c:-~s ,w gardernbie, '!'° której panuje z~oła nie po~' erzemy się i . po.mimo że wokolo 
;
1
:q potei;n zgłosił a towarzys.zyl\.m~ _.spe.:. 1 ,ką 1 _wted-- . t~ lłflSląp!ło z;_er.wąme z .. rodzi- artysty~zn':' n1;eład. ~a st?I: : .podło- mnie. ludzie się. ~łócą i rozw~z~, my 

uytorow.1e, którzy kasy t~ 7,abra,i. . ną; · " , , ' . gach biele1ą medopałk1 i-ap.ero.:so-w, na będziemy szczęshwą parą małzenską. · 
Pofem wysz1o na 1aw, · że z pomocą 11 W jednym ż ,praskie~ banków złoż-o- krzesłach leżą rzucone niedbale ubrania p / . . f'l · · 

swoich .spólników _ lq1.za1 kasy te sprze-lno dla niego.~:t)OO.OOQ-kor. cze'skkh"jako : cowboyskieź sportowe koszule i wy„nJ.t"- . rbe.k.onam .was, zeł 1 3:ktJr d bowy 
~ać zn~cznie poniże1 ceny ::'arto~;c : 1owej. i cz~ść ~padko,v:ą; ;Ksi·ążę- E·~l~und pobie~ 1, te kapelusze. . . . . . . . n:oze _yc ~czciwym <e.z-0wxe . em ? xym 
gdy zas trzeba było zapłac1c p11erwszy rac mogł ty1ko proc.ęn!y' z te;1 sumy. ;E>o-1· Na zapytame czy 1 kiedy nabędzw. oicem rodz;?Y· NJe W,t::l~ 5.?'bie r-0.b1.~. z .t. 
wek~el; książę oświa.dczył, że.by .go 1l;tiie~a.ż doc~:ody jeg'.o_ b)1l~"la ~ał:· w sto pa~ac .na ą,everley Hilil (ary~tokraty:czna zw. ;,słt~l · K~C'ham· km~, bo .d<l:t1 ł~n~ 
skarzyc. • . . . - s-unk~ .: do w-ys~awnego_ zyc~a, 1ak1~ pro- . dz1el~1ca hlm~wyc.h magnatow) odpairł ~u ~ye. m Y. się marzę: a .d ~. •ky nad 

Aresztowa111e ks1ęc1a nastąpił.o w . wadził, zapusc1ł s. ę z pode1rzanym1 ho-I zdumwnym dzrenntJ(arzom: n_eza ero~c, m":m wbs y ' r o e , t. ' 
chwil'i, gdy wychodzH z bud.ki telefon' cz I chstapierami w wątpliwej czystośoi° inte- - Nigdy! .Mam własny koahany do- mo~zem ~ p-oczc~~~ samoC'h~.' ~ .~~Y 
nej, gchie prowadził r·ozanowę z jednym I resu a wreszcie nie cofnął się nawet j mek z w dokiem na morze. Budowałem mruc m.oz.e za w.es~ w naJplękmeJ;:.Ze 
ze sw01icli spólników. Detektyw, który I przed marnem oszustwem. Kto wie zaś go sam. KoEztował mnie bardzo tanio, a strony swiata Oto 1 wszystko. 
go a.res~tow.ał, po~łuchał r-o~mowę i z !' co j·esz.cze wy.ł'łynic na ;wi.2rz~h, gdy za- 1 jednak ~ar~ jest więcej od ma.rmur·e>- . Warto byłoby zrobić ~ywiad z .<?har
rozm?WY. te1 wywnioskow.ał, ze pr~ygo- czn~. zezmw:ac 1e~o SJ?Olmc~. . l •~ych pa~~co~. bo ty.le .n:nm z m~g<! u- he Farrellem. za. lat d;va .1 spra~dz1c ~zy 
towuie się zama·ch na firmę "Nahmnl I Si1rnndal Jest w:!.?lk., a \Vsrod arysto- . c1cchy. l\up1łem taniutkie m~helki. Sam w Hollywo-oaz,kiem p1ek1eł.ku me osmo
Casy Regis~e~ Company" . . Na rozkaz del ks~tyczny~ i:odzin~ spo_l:rew,nio..'1y::h z 1 je pc:mul?wa?em. , , · ~ł s1ob-.e ~krzyde.ł. mł-odziutkie.go entuz.. 
1 0.ktywa ks.~ę zaprowa~zxł go .do czło-1 b.1ązętan;u 1 .octzywa1ą • się g1osy,1 aby I " Nrckt.ore ~-rzes. zl1:.:a są czerw-one, mne J~z:mu x me sikapnufował przed. złotym 

·eka„ .z ktorym :rozmaTiVlał. Był to ~yn czemprę•a·zeJ zatuszowac t·o w.s.zyscko. zielone, knvkl są illcemalowane z sosno- c1ekem. 

I 
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Ju~iłenn ~IDrłDWY blWDHZIUIU P. 1uno1ewiKieJ. I.A ooisK .;:;agranicznych. 
Sobołaszczinkl" zbł1raia O\VOCB S\VBJ. 1·ntBDSY\V· Hola ndją zwy,~~ęża Szwecję t:.~. Sparta zdo-

., • f"f bywa puhar srodkowo~europejski. · Awan• 
nBJ pracy Da PO(U SPOrlOWBm. tury i bój.ki na meczu we . Wiedniu. 

'Jedną z '!lajmchHwszych drużyn drużyn i dyplomów dla szkół oraz za- Ostatnia niedziela przy.nio.;ła ~a hois- wl udało się <:opra~da pokonać Spa'.rt~ 
czkoluycb w Łod~. jest bezsprzecznfe wody towarzyskie w siatkówkę. ·kach Europy cały szereg rewelacyjnych w . stosunku 2: 1 fl:O), a1e puhar :z.dobvli 
drużyna Gimnazjum p. Sobolewskiej. \V celu zorganiz·owa.nra tej nadwy- wy.n:ków. czesi ze względu na tepszy sitosunek b~ra 
A.le nie koniec na tem. „Soboleszczanki" raz ciekawej imprezy sportowej odbyło W stadjonie amsterdams1khn Hnllan- mek jakim :rozporządzają. Seaisacyjnej tei 
są .najmłodszym zespołem sportowym z się czworaj w kancelarii G'mn. p. Sobo- di.a zwyciężyła Szwecję w. stosunku ... 1.0. walc~ p;zygLądał-o się przeszło 35 tysi ę
!)'Ośród naszych drużyn że11skich . lecz lewskiej posiedzenie z udziałem przet0 - Ptękne1 grze prżyglądało s1 ęokoło ..:>O ty cy W1ldzow, Same zawody nie nale±ałv d0 

[zięki intensywnej pracy naid sobą, po- żonej gimnazjum p. Sobolewskiej, idyr. sięcy widzów, a sam wyniik św:adczy o ładnych i były bezustannie p.rzery~':n.e 
traf.iły one sobie wyrobić opinję najgro- p. Rucińskiego, glównego sędz.:el!O p. n~e~yw~łem. napi~ciu t,~ wśród zawod- s~a1.1dal.ami i demonstrracyjMmi wystą
tniejszych i najpopularniejszych. prof. Robakowskiego oraz niżej podpisa- rukow, Jak 1 pubhcz,nosci. Gra prowadzo p;I-emam1 sfanatyzowwnych zwo1·ennik6w 

Wszystkie te walory przybierają uego. . na .. była bez i.akieikc:lwi~ przewagi któ- Rapi.du. Duto winy p.onosi ~ędzia hol·zn-
lednak w:ele na znaczeniu, jeżeli do te.go Zarządvone losowanie ustalilo nastę- rnJ<S ze stron 1 za~'os:tło się na. bezhrnmko .derc~yk C.vm.e~s, 1kroi:em.u z.~brakło e~ 
fodamy, że „Soholeszczanki" Hczą so- pują·ce pary: wy. rezultat. D~piero na 7. manut przed ner.g)11 w cn:w1h gdy nap1ęc1e w1d~ów do~ 
oie zaledwie jeden rok istnienia, w któ- \V pierwszym dniu turnieju t. j. dn!a 1 'k<>n.cem. zawodow„ udało. się 17wemu ł;: szło do zenitu. 
rym ·to czasie zdo'aty one zdobyć sobie 19 b. m. o godziinle 4 po południu, w sa- : czt1:!1k0~1 JiollandJt Geui.~o~!I. zn:y~lc Bramki d1'a Rap:idu 'Zdobył Wessely, 
riieomal wszystko, do czego każdy spor- li gimnastycznej Girml. Niemieckiego 'dzuino~ 0k'~za SzwecJt 1 ~do.hyc ie- Dla Spaxty Silny. . 
t;ow:ec zdąża Joczem marzy. spotkają się: yną am ę .. a. . . Mistrziostwo I-ej , Ligi zawod.,>wei we 

D 6 
S(}bOJewska - P. S. P. A. Jednoczesn:ie odibył. s1ę nuędzypa~: Wie,d.niu nie przymiosło nowych ·zmian. 

, zidń.1 . Hst~).aida 1926 r. btf pi~~w- Szczaniecka _ Seminarium stwowy mecz amatorskich reprezentac11 Ad.mira odprawiiła z sutą porc}ą bramdt 

b~~z.c~~~k'puA 1~1~n~~~~~Yt~ ę~~ufyX~ · ta ostatnia w swo1im zeszlorocz'nym naj- Holadndji i Angdł·H1 w. B1Aaopo1 .?I~~ bJ~szbcze Simmerin·g, utrzymując się w dalszym clą 
• ! ~·In' " n I·I d . . . d . . prze pauzą u a o stę n.g 11 :tiUO yc ra- ~u ·na I-ym ..... 1·e•scu w ł b t; R t 

w tym stosunkowo krótkim cza?ie ·zwy I .,.1., ~JSZYI s \. a z1e oraz ruz:vny mę- mkę lecz po zmianie stron Holandia wv- ~k • · „„ 1
• . • .a: e.t.. es.z ~ .s.po-

:ięstw odrniosla ile dzield tum ·z:wydę- 1 skie. . . · . t ~n me J?rzy;iiosła zadnych w1ększyoh 
· · • - · J P'ł d k' O· i t rownuie. znuan w tabel · · 

stwom r0zczula3'ących wprost chwil 11 su s 1 - swa a N' b ł d . ·· · · 
1
' . , . · . . K , 'k _ K ie ywa y reszcz se.nsaci1 ?rz.ezy- . . . . „ • 

;irzez,yla; tego chyba mkt me liczył. Ale ?~1 . upcy. . .. wał cały sportowy Wii,edeń. Spo~ka,nie Na Węgrzec~ Hun•ga1·1a nai-es2.c.ie ze . . 
wszystkie je} sukcesy utkwiły głęboko Nie Je~ Jesz:cze wykluczo11.e, ze mieJ Rapi.du ze Spartą czeską uwahn-e było brała w :rozgi-ywkacih o mistr.ziostwo po~ 
\V pamięci, zarÓ\\mO drużyny jak i iej sce K~pco~v za3mą, Absolwe~1ci.. w Austrii za międzypaństwowy mecz. ważny głos, ·zwyci~ając ~isp~sti w st-o
~vradzy szkolnej, która vr osobach prze- JaJ~~ piąty me~z odbędz.e się gr.a W Jak już donos:liiśmy przed kiLkoma ty- sooJm 6:0; .rensacyiny wym:tk uzyskała ll'Ó 

tożouej p. Sobolewsk,iej, dyrektora p, ~ąszyk~wkęN, pon~ięidk~Y • g'odniami, udało się Sparcie zwyciężyć wmeż drużyna F.T.C„ zwy<;iężając 
,nż. Ruciń~kiego i ilrnych na każdą im- •mnaz1~~ iemJJec em 1 P. ~zk. H. Rapid w walce 0 puhar środkuiwo-euro- „33S.C. 8:0. 
;>rezę sportO\vą drużynie tO"warzyszyła, (Księzy Mł~n ~istrz ~odzi). pejski w stosunku 6:2. W·reszcie w Pradze Slavia zwyd~)'-
otaczając ją op 'eką i stając się dla niej "'( drug m. zas d~JU turnieju. którego Wiedeńiczycy pragnę:l:i więc za wS'zel ła Sabairę · w st~unku 3:1 (2:0) .. Przez ~a 
tak niezbędną pod;•1ietą w pr.acy spor- ten:iim .zostan!e wkrotce ~głoszony, spo- ką cenę irewanżu i · tym tłumaczyć sobie ły .czas gry przewaga Slavji, która tylko 
towej. tkaią się w fimale zwycięzcy oraz zo- należy nfobywałoe napięcie i ZJdenerwowa dZJ.ęki wspamałej t'I'ójce obronnej Sa~ 

Dziś po całym roku O\vocncj pracy, ~~a·ną, roze~rane za'.vody t'>warzyskie w ?ie. jakfo panował'o na tryb.unach w stad- bar.ji, n.1e t~zyskała chvucyfiric,-we~o wyni-
wtadze szkolne gim'n. p. Sobolewskiej siatkowkę 1 kos~ykowk.ę.. . iorue Hohe Warat.e we W1~d.niu, Rapido ku. 
pragną dać wyraz swemu zadowoleni!l Po. skoń·czenn~ turmeJu odbę'!z1e slę ~·-~------
z wyczynów drużyny, urządzając uroczyste :~~~anue n.,.agród_ zwyc1ęzc?1!1. 
d d 

· t • • · t . k „ Podkresl·1c Jeszczw nalezy, ze kom1sJa 
. wu niowy urn!eJ_spor owy z 0 aZJl organizacyjna postanpwilla, iż spóźn!e-
. tego 1ubiłe~szu. : . . . · 1 n'e się drużyny powoduje au1omatycz-

w . którym :-v.ezmą udz at na3s1Ime3sze i ne jej odpatdinięcie oraz, że zawody bę
naJpopularmeisze zespvly szl\\olne na- da, prowadzone przez najlepszych sę
szego grodu. I dz;iów z udz.iał'em sędziów krajovvych i 

Na turniej ten zJ:ożą się rozrywki w odpowiedzialnym sekretarzu, co razem 
siatkówkę. systeme. m . olimpijskim o na- wzięte zape\vnia tej imprezie sportowej 
grody w postaci t.etonów, dla ka0dego nac!zwyczaj'ne powodzenie. 
zawodnika (czki) dwuch z>vycięskkh ' Fr. Rom. 

Za . ,dwa tygodnie będziemy mieli 

mistrza Ligi li-ej w Łodzi 
Najdłużej w s2zottle trwają gry o mi- ·I klasy wyższej wchodzi drużyna stojąca 

tbrzostwo juniorów, · inaczej mówi.ąc mi- na -drugiem miejscu w tabeli. 
~t't'zostwo najn1że·i w klasie stojących klu Obecnie pozostały jedynie 2 gry i 
bów. W d.anym wypadku mowa jest o za Pogoń ·z Orkanem oraz Orkan z ŁKS. l 
wodacih Ligi II...ej. 1\iliskzostwa gtup l:gi Naznaczone na wbi:egłą niedzielę zawo· 
CI-ej zostały zakończone. Mis·kzami zo- dy n:e dos·zły do skutku z powodu złego 
stali: S.S. Pogo1'1, K.S. „Orkan" i ŁKS. stanu boiska. Cz.as byłoby już ukończyć 
UI. Kluby te grają, obecnie o tytuł mi- pozostałe gry. Pozostały jeszcze 2 tygod 
strza Ugi, jako takiej, oraz o wei-ście do nie, gdyż ni·epodobna g.rać będzie z gru
LigJ I-ej. z tem zast.rzefonlem, że w ra- dniu. Boisko DOK. 4. jest wolne i będz1e 
zie gdy;by mistrnem została reze·rwowa l na pewno zdatne do gry. Tam należy dal 
fiuniorzy) drużyna klubu ekstra klasy, do sz,e roz.grywki wyz.naczyć. 

Mistrzostwa podnoszenia ciężarów 
odbędą się w ·dn. 19 i 20 b. m. w Łodzi. 

W dniach 19 20 listopada odbędzie I bi i KrUS>.::hende~. Mistrzostwa w zapaś
aię w sali Tow. G:mn. Siła o godz. 7-e·j nidwie cieszą się zawsze w sferach spor
oficjalne mństrZ<>stwo Łodzi, w podn·osze towyeh Łodzi ogr.om.nem zainteresowa
niu ciężarów i zapaśnictwie. Miskzostwa niem, n:ewątpliwie więc i tym razem Io
przeprowadzone będą .. systemem olim- kal TG. Siły zapełnii.o:-y będzie widza
pijskim (5 klas.). Udz:ał .w wal·kach wez- mi. 
ma. zawodnicy TG. Siły, Sokoła, Makka-

Sukcesy Kleinadla w Paryżu. 
Na między.narodowym tumie·j.u ~eruni

sowym w Paryżu uzyskał Kleinadel we
spół ze swym partnerem Turneysonem, 
cały szereg świetnych wyn'ków, bijąc w 
grze podwójnej panów takie pai!y jak 

Job - E. Borotra 5:7, 7:5 i 9:7 oraz parę 
Ricon - Brodesqieu 6:3, 6:4 i 6:4. 

W f.Lnale w grze pojedyńczej panów 
wygrał Cochct 6:3 6:3 i 6:1. 

Pokazowe zawody szerm:ercze w Łodzi. 
. W nadchodzącą niedz.ieię odrbędą się' Pozatem odbędą się następujące gry 

dn.i·ch pokazowe zaw·cdy s·zermiercze Ab w s:iatkównę: Soholewska - Prze ::nysło 
staraniem Koła Abselwentów Szkó! Sre wa, Szczani·ecka - Seminarjum, Piłsud
rnlwe.ntów uczniów Ginm. K0pcrn 'ka. .ski - Kopernik, Absolwenci -· Oświat~. 

Sensacyjne wyniki w rozgrywkach 
o mistrzostwo AnglJi. 

Rozg,ryw.ki o mistrzostwo I-ej ligi za- się na czele tabeli mishrzowslciiej. Drugie 
wodowej w Anglji przyniosły następują- miejsce za·jmulje Newcastle - United. 
ce riezułtaty: Birmiągham - Aston · Vihla Słynna Aston Viih mimo llli-erozegTanej 
1'1; Blackibur.n Rovers - Ars.end 4:I. pozostała nadal na triJec.iem miejscu. 
Bolton Wanderie'l's - Burnley_ 7:1, Cair~ BI0aokbmn Bovers przeskoczył z l&i6d 
dif! Lity - Liverpool 1:1, J;.:verton - mego na czw~e miejsce. Wiresi2ieie p.ią 
Le.icester City 7:1; .. Hudde·rs.field Tow'n- te miejsc:e..zajmuje Cardiff City. 
Derby Coun.ty 2,:1., . M~che.ster Un, - Poza zwycięstwem Evertonu· nad 
Ports~onth 2:0; M1dc1l-eS1boreonh - Leicesttt City 7:1, niemniejszą sensacją 
Scheff1eld-Un. 3:0, . Newactle Un. - Sun I była przegrana jakiej domał ,n.iedawny 
ddano 3:1, Wednesd~y .- Bury 4:0; leader Bury do-kh11bu stojącego na ostat-
Totteniham - Westham Unit. 5:3. niem mie;scu ·;Wedn~yn. , . 

Ever.ton w da,}$zym ciągu uk.zymuje ·:' ... ,; • .. 

... ••••••••••• 11• 
Bieg „par force" za li~em w Wielkopolsce. 

W Iwnie, w majątku Ignacego hr. M;elżyiiskieg,, :>db.yfy się w O.zień św. Muber 
ta tradycyjne ,,parforsy", w których brała udzia; elita towarzystwa wiefkopol
skiego. Atrakcją tego dnia byl bieg za żywym : i ~ cm, w którym \Vzięlo u~zi al 
75 jeźdźców . Trasa \\'y11os:ła 16 klm. i praw 1dziła przez szereg (38) przcszkóc.:' 
1:aturaluycb. Mastowal hr. Jerzy Myciel l"ki. Lisa dopadł pierwszy hr. Jerzl 
Mielżyński (q), zostając \V ten ~posób kr i'i:cm polowania, a jego malżnub 
kró!ow<1. fotografja nasza przcdstmvia fr:1g111cut brania pierwszego ro\VLL 



OBINSO 

EXPR~SS Wlf CZORNł 

Dzfś 

uro·czysta premiera! 

w,DZUN,GLI 
Sensacyina epopea przy ód rodziny Rob'nsonów w dzl Ich diun?'ach. 

W roll głownei no- JOE BONO MO 
woczesny hertutles 

Lwy, Tygrys1 Lamparty, Kro odvle, Małpy. Rekiny I Słonie. 

P·g słynnej powieści J. R. Wyssa „Szwa· carski Robinson" 
Burze morskie! Zatonięcie okrętu! Pożar dżungli! Wybuch prochowni! Walki z piratami! 

Walki z tygrysami! 

Uwaga! Codziennie spectalny 5,ans dla dzieri i młindz~eży po 60 gr. od godt. 3 PP w sobih I nedzfele o f{.t2-e1 

Or"·lestr• svmf:>11 lczna ood kler. p. Sandomlerskleąo. 

SP.LENDID 
---·- 20. rtARUfONICZA 20 •111••--

Dziś po raz o stal ni 

ZEW MORZ 
ZJrwlol. - Mlloś6. - Braterstwo. 

nalpotężniejsze arcydzieło · wytwórczości polskiej 
- W rolach gł6wnych: perła sceny po,sk1ef -

ARJA MALICKA 
Król 
humoru MARJUSZ MASZYŃSKI ~:i!~~kn~~t5sit JERZY MARR 

110.000 os6b podziwiało dotychc&as w Warszaw.a ten s ... perszlag.er. I _____ , ____ _ 
Początek o godz. 4.30 po peł •. 

L C Dl. C lekarzy specjall1t6w i gabt• e z a aet lelcars1<0-dcntvstvc1.ay -

,,SANITAS'' 
Cegielniana 29, tel. 44•8t 
PrqJmuJ'ł a„t. lelcarae apec. 

Dr. Engel Dr. Laekl 
Dr. F•ld Dr. Sz. Matowiał 
Dr. GerszblJn Dr. Mortlłot111cz 
Dr. Gutaztałlł Dr. Pr»bU ski 
Dr. lmlch Dr. H. Hakowsld 
Dr. l&lfgson Dr. G. Rozer.berg 
Dr. Kacenelson Dr, Rozenblattowa 
Dr. S. Kantor Dr. Sz•J•rowlca 
Dr wlnaon Dr. A. Sat•j„berg 
Dr. Lewlnaonowa Dr. 1. SataJnbers 

Lekarze dentyści: 
Culller li Kre111cka•Cwpln 
Grlnazłajn•Harkawl saac"a. 

Analizy moczu, krwi., płwocin i t. d. .„„ll!ID!„„„„„„„ ... „ 
EEtaE11•B:118111•1!1111S11„„„„„„„„„.ll\ 

HK(JI fiRI .f llMOWfJ 
ORAZ SZTUKI SCENICZN":J 

udziela podczas pobytu w Łodzi A. AR· 
SENrEPf • BRUNOW, były dyrektor 
Moskiewskiego Kameralnego Teatru. 
REŻYSER I ARTYSTA zagranicznych 

wytwórni filmowych. 
Zapisy codzłennłe 0..1 12 do 2 I od 6 do l'l. 

PIOTRKOWSKA 182, m. 22. 'fhK_.„„„„„„„„„„.# 
,1Bml ............. „„„ .... , 

WiekuJ lokal Hmn~lowy 
poszukiwany 

w centrum miasta. 

Oferty sub •• zaraz 21546• do admin. ,1„„ ............... „ .... 

LECZNICA 
lekarzy spec1alistów g:.itiinei c!enty 
- styczny orzy Oórnvm Rvnk 1. 

Piotrkows"a 294, tel. lt 89 
przy przystanku 1rąmw. pabJamcklch , 

priy1muje chorych w cllur••tia.:h wszyst· 
ktch s11ec1alnuści "d g. 10 rano do 6·e1 
DO poł. Szcz.epiente uspy, analizy (mo
~zu. kału, krwi, plwo.:in etc J opera.::1e 

opatrunki. 

Porada 3 złe>te 

i inne, suknie trikotinowe i t. p. 

prz" muge do reperacii. 
ul. 6-go Sierpnie 16 Ul piętro. 
Tanio, bo w prywatnem micszkRniu 

P.raco w n aa kołder 
Wizyty na n11esc1e wato..,ych, pu ·hnwych (na mas1:ynie) 

labielll 1 opera.:1e o\1 umowy. Kąpiele S LAM .... AU 
świetlne. Naśw1e•l:lma lampą l<Worcu • lllW . 

wq t<oentgen. de1<truaC)a. Zęoy przy1muje vb t lunk1 nowych, Jak 
sztucznt, korony złote. platy:tuWt! rownie:i pr 0 róbk1 starych kołder. 

. 1 CJ1 sty WÓ CZAN •KA 79. 
W mcdziele iświętadu godz 2 popoi. ' amie prac~w.ua sukien nfOLA" 

na1 ensza 
marHa 

światowa 

~r. me~. [. ~lere~l~WJ~~ 
Chor„ b11 dale 1 

Przv;muje o 1 8-9 1 "d 4-5 
Ce1f t>lnia ·a 66 róg K lii\skleq • tel 65-45 

---- "i'*i i® 1 *A 

l~U~tn l Kft ~r. med. l 
0? . 

m•" .w,,;„ •••• !Jlm2f!lf0lll mun )D"J~ 
s•rwatori~m . lrelona i• VIJ '8 ~ U 

wznow,ła. 1ekcie ~h':~~evr;"z~~e I lub 2 frontowe 

gry torteDi8ROWe1 Usuwa n e ~~ 1' l ~- !loko t! skromnie U• 
h ł s lek menlo"·ane da- !)a

Przyjrnuje od lO • 12 ·yc \\t 0
1

.JW e · nów Ohe · rleĆ od 
. d 2 5 io izą . d 5 . 
1 o - ) e od 3_6 1-szei o eJ po 

Wscnodn a 7 l. 'rzyimu 7 l 'J-\l poł. 

m. 19 L:edzi~la ~- l An~nern łl 

, 'lkDiU 8. ·1a~ki~ ::,:5~.::~ ,::· 
z Kurbnią HUi~oll~DWil majster 
poszuk~ię w c:en powróciła t ~"a Cizi~ 
rum miasta Oferty i otzvimujc w godz: . ta Il 

pud 4-7, ;#,o;r..cuW• (dessina• r) 
S: B." s a 51. h .I 21 3 ZP znajom 1ś,·1ą ks•ę 

" diiegła gllw śd~trb•yczne,i 
OOSZlli\Uje ! ' [il~y ja 

,n~~lYH. 'fb~ ko l>Om ·cmk. wy. 
•. _ iVl_U i~ RU mal.'ania skromne. 

Łlj'kawe otertv do 

~m~~U~IK~ ,~~~::~~/~0 s~~m „~:~:t~~· :J;„ 
s-idy Orerty 

r. długol~tnią I> ' ak \i\dszyni:>lKa· 
tyKą w 1rzęd1a1n• ,.·---·---

::z:~:f~~o~;~~:~~ nnn1nJrl11· ngo 
c•am• w nodobnem ff Y i'.i dft t . 

prz• ds1ęb1or~1w1e udzie a rUl\'now Jna 
posz ... wuJe n~u 1.yc el~a. lani 

o"po\Ałledn•e,10 1111 M"ndełiortowa 
stanowiska. ·Kom ·lety mnit'1 • 

P!erwsz rt~dne re· w1ęc.ij zaawans.1w11-
le•encje. Of, rty ny'h 

sub. „L. WO" W taska\\ e znlosunla 
11.dm .~enunhki" 31 oLJ 2-S l;(odz. 

I 
Konstartvn wska 

a2 m, 21 ·=== ,„ 

LeKari -ttenr 1m 

f. .Horowi[l 
prz:yjmu1e w 1ecz. 
nicy przy tit. i>wtr. 

kowskłel 294 
codziennie ód g<1dz, 

2-1 w1ecz 

--- ----. 'Ń Łodzi zL 4·00 mles1eciiiiC.=z;mletsco\\1a. 5-zł. 
Prenumerata mlesięcznte.-Zagran1~ 1 złotych '11ieslęczn1c.- Ogłoszenia: ZWY~ZAJNI:: tl &r n wrers~ mlllm!trO'fłY tna suo11~ lU szr>aJtJ. W I t:KSCte: 

. Odnoo;zenie do domów łO groszy. 
Redakcja I AdmlnlstracSa. Piotrkowska e. Oodziny Prtl'lef redak~il ł-1 
"l'eleloar redatu:il 27-24. 36-ł3, ~-H po poi Rekopisów ntezamówlQ. 
Teleloa· admlnlstracii 22.u, - - ..... - tllJcb ale zwraca sic. - - -

40 11.roszy za wierz milimetrow;i tna stronie 4 szpalty) Zareczynowe I zaślubin pe 
tekście IO zł Zamie1s1:0we o 50 l>f°'- tilgr o IOl.I proc drożej Za terminc>wy dr111 
011oszeń 11dminlstr nie odpowl.tda Drobne IO gr P·>stlik 1>ra.:Y 5 gr Na1mn ~u n. 

U&loszea1a llolorowr tm! n1ma.1na wielkość · ćwlert stroarl 100 procent arozeJ 

Zt W)!Q~ iel11~:· ą: ł ear.. oclP,ow, Wladls~• ~~ - , __ ........ ~drukarni 11Republlkl"~ Piotrkowska 451, Redaktor odpow. Jan Grobelniak. 




